
Nr. 323. Kraków, Wtorek 29 Czerwca 1915. R o k  X X X I V
„Nowa Reforma'1 wychodzi dwa razy dziennie.

Noszer p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświftłeoaiiych, 
numer p o p o ł u d n i o w y  oodziemnie z wyjątkiem niedziel i dfii świątecznych.

Prenumernta wynosi: NOWA
W m ie js c u .....................................
W Austro-Węgrzech: 

z jednorazową przesyłką poczt. 
Z dwurazową ,  „

W Pańatwie Niemioekiom , . . 
W innych państr/ach
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16 . 8 „ 2 kor. 70 h.
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P ren u n u e i'a tę  i  o g ło s ze n ia  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do A d m ln l s ł r a c y l
„N . R e f o r m y "  w Krakowie.

R e d a k c y a i  u l .  J a ę r ie E io ń s k a  3 0 . A d m ic i s t r a c y a i  u l .  s w . A n n y  3 . 
T e le f o n  R e d a k c y i  4 1 . i im in i s t r a c y i  N r 2 4 1 . Dla rozmów z a m ie js c o w y c h  1 5 7 2 .

Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.
H ękop is& w  n a d s y ła n y c h  lled e tic cya  n ie  z te r a c a .

W e  L w o w ie  sprzedaż nnmorów po 12 hi.: w Biurze dzienników S .  S o k o ł o w s k i e g o ,  
nlica jagiellońska 3 i w B i u r z e  P l o h n a ,  ulica Karola Ludwika 9.

Cena rmimeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. W T D A N Z E  P O R A N N E

Fpenumeputę przyjmują:
z a m i e j s c o w ą i  A dm inistracja „Nowej Reformy" i wszystkie nrzędy pocztowe; m ie js c o ­
w ą  x Admmistracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J . Hopcasa 
i A. Salomonowej, uL Szozepańska 9; Biuro dzienników M. Hnpczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie js c o w ą  p ren u m era t* ; i o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Buchstab, nl. Karola Ludw iki 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W J a r o s ła w iu  A. Amster. — W  T a r n o w ie  M. Rockach. — W W ie d n iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych nnmerów), I. Wollzeile 6. — M Dukes Nachfolger, 
Haasenstein & Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (WollzeHe). — W  P a r y ż u  Societć Mntuelle de Publicitć A. L o re tte ,  direatecr,

61 Rue Rougemont.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje A dm inistracja „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobr.em pismem (petit) za pierwszy raz 24 b . . za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n e  po 80 h. od wiersza. — G ło sy  p u b l i c z n e  po 2 Jror. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz- 

dla zamiejsoowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Zdobycia Halicza.
Przekroczenie średniego biegu Dniestru.

(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 29 czerwca.

Urzędowo ogłaszają dnia 28 czerwca:
Sprzymierzone armie w Gaiicyi wschodniej znajdują się w pościgu. Osiągnęły one wczo­

raj wśród dalej trwających walk ze strażami tylnenii na północny wschód od Lwowa okolicę 
Kłodzienko—Zadwórze a dalej przednieini wojskami Świerz, który w dolnym biegu już został 
przekroczony. -  , . . .

Halicz znajduje się w naszem posiadaniu. Pofuumowy brzeg Dniestru od Halicza w górę 
rzeki jest wolny od nieprzyjaciela.

Po pięciodniowych ciężkich walkach wojska sprzymierzone armii generała Linsingena 
wymusiły przejście przez Dniestr. Na reszcie frontu Dniestru panuje spokój.

Wojska armii arcyksięeia Józefa Ferdynanda zdobyły wczoraj szturmem Płaszów na po­
łudniowy zachód od Narola i wdarły się dzisiaj w nocy do nieprzyjacielskiej pozycyi na 
wzgórzach na północny wschód od tej miejscowości. Rosyanis znajdują się w odwrocie przez 
Narol. Poza tein położenie na północnym wschodzie jest niezmienione.

Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r, 
marszałek polny ponwzivk.

;   o -------------------

K ł o d z i e n k o ,  wieś w pow. żółkiewskim, 22 kilom etry na  połud. wschód od Żółkwi. 
Z a d w ó r z e ,  wieś w pow. przemyś-lańsldm, 80 kim. na półn. zachód od Przemyślan.
Ś w i e r z  (Swirz.) rzeka, lewoboczny dopływ Dniestru; powstaje ze stoków G-ologór w po­

wiecie przomyślańskim.
----------------------------- o------------------:-----------

Walki z  Włochami.
(T elegram  c . k . B iu ra  k o resp o n d en cy jn eg o .)

Wiedeń, 29 czerwca.
Urzędowo ogłaszają, dnia 28 czerwca:
Położenie na włoskim placu wojny jest niezmienione. Nieprzyjaciel prawie zupełnie jest 

nieczynny. Tylko walki działowe trwają dalej na wszystkich frontach-

S u k c e s y  a u s t r y a c k ś e g o  lo tn ik a .
Letnik marynarki ostrzeliwał wczoraj koło Vil?a Vigenlina nieprzyjacielski balon na u- 

więzi i zmusił go do opuszczenia się. y
Lotnik ten rzucił dzisiaj na nieprzyjacielski park artyleryi w S. Canciano ciężką bombę, 

której wybuch miał niszczący skutek, oraz uszkodził w Sdobba parowiec tak, iż ten tylną czę­
ścią opadł na dno.

Zastępca szefa sztabu generair.., v. K ó f e r, 
narszałeK poiny porucznik.

-O  i 1 —.............

Komunikat rssczehegó kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura Icorefpe-.deneyjnego.)

Berlin, 29 czerwca.
Biuro Wolffa. Wielka główna -kwatera donosi dnia 28 czerwca:

Południowo-wschodni tsren wojny.
Halicz został przez nas ob adzony. Dniestr dzisiaj rano także tutaj został przekroczony. 

Przez to armii generała Linsingena udało się na całym froncie po pięciodniowych ciężkich 
walkach wymusić przejście przez tę rzekę.

D a le j na północ wojska nasze ścigają pobitego nieprzyjaciela w kierunku odcinka Gniła 
Lipa. Od dnia 23 czerwca armia generała Lisisingena wzięła do niewoli 6.470 Rosyan.

Na północny wschód od Lwowa zbliżyliśmy się do odcinka Bugu, dalej na zachód aż do 
okclicy Cieszanowa wojska sprzymierzone są w dalszym pochodzie. Zabrały one kiika tysięcy  
jeńców i wiele armat i karabinów maszynowych.

nik miał atak piechoty na wzgórzach Mozy p o obu stronach Tranckez; po niezwykle wiel­
kich stratach nieprzyjaciel uciekł znów do swoich pozycyj.

W Wogezach atakowały wojska nasze załogę jednego szczytu na wschód od Metzeral. 50 
jeńców i jeden karabin maszynowy pozostało w naszych rękach.

Szczególnie dobre powodzenie mieliśmy na południowo-wschodniej części naszego frontu 
bojowego przeciw nieprzyjacielskim lotnikom. — W walce powietrznej dwa aparaty 
nieprzyjacielskie zostały zestrzelone, dwa inne przez ogień artyleryi zmuszone do wylądowa­
nia na terytoryum szwajcarskiem. Naczelne kierownictwo armii.

 -------------- o.__________
Wczorajsze sprawozdanie Naczelnego kierownictwa armii należy w następujący sposób 

sprostować: Znajdująca się koło cytadeli w Arras nieprzyjacielska artylerya była przez nas 
ostrzeliwana; katedra nie była ostrzeliwana.

HgKBBissgg; gggssg -arras sbbp™ m

Cu iiniś Gniła Lioa— Bug.

■S.ł

Wschodni teren wojny.
Ataki rosyjskie na północ i na północny wschód od Przasnysza, które się głównie skie­

rowały przeciw naszej nowo zdobytej w dniu 25 czerwca pozycyi na południowy wschód od 
Oglądy, załamały się wśród wielkich strat dla nieprzyjaciela.

Zachodni teren wojny.
Na północ od Arras wszystkie ataki noens po obu strasach drogi Souchez Aix Noulelte 

i kolo »labiryntu« na północ cd Ecourles zostały odparte.
W zachodniej części Argonów usiłowali Francuzi stracone wczoraj wieczorem pozycye 

znowu odzyskać. Mimo wyników artyleryi ataki ich w zupełności się rozbiły. Taki sam wy-

Kraków, 29 czerwca.
Zdobycie Halicza przez armię. Linsingena 

przyszło nadspodziewanie szybko. Po wysił­
kach, k tó re Rosyanie czynili w ly.m odcinku 
Dniestru, -aby powstrzymać przez dyw ersję na- 
pór sprzymierzonych a-nnij, zdawać się mogło, 
że prac-a nad zdobyciem Halicza kosztować bę­
dzie więcej czasu i trudu. W szakże to komuni­
k a t sztabu austro-węgerslcie-go z dnia 20 bm. 
mówił o »ciężkich w alkach« między Dniestrem 
a Prutem , zatem po prawym brzegu Dniestru, 
które przechodzić musiała wschodnia grupa ar­
mii Pflan-zera-Baltina. Z tego ogólnikowego o- 
kreślenia- wnosić można, żc chodziło -tu zapewne 
o prawe skrzydło Pflanzc-ra-Baltina na Bukowi­
nie, być raoże Ta-z jeszcze iv okolmy Zale- 
iszezyk.

Halicz był ostatnią, zdaje się, ostoją Rosyan 
-na prawym brzegu Dniestru w średnim biegu. 
T ak  przynajmniej wm-osióby należało z komuni­
ka tu  naczelnego kierownictwa armii niemiec­
kiej z dnia 20 bm., k tóry  oświadcza wyraźnie: 
P raw y brzeg jest jeszcze trzym any przez -wro­
ga k-olo Halicza. Na reszcie frontu Dniestrowe­
go armii Pflan-zera-Baltina aż do Bukowiny pa­
nuje stale -spokój i położenie niezmienione. — 
Przypuszczać tedy  można, że niety-lko ad H a­
licza w górę południowy brzeg Dniestru wolny 
jest od nieprzyjaciela, ale że i w dół rzeki aż ku 
Bukowinie, po zajęciu jeszcze w połowic czerw­
ca  Niżniowa, jeśli nieprzyjaciel jeszcze t-u i ow­
dzie n o że  trzyma, .-się nv licznych jakrętaclr 
Dniestrowych n-a prawym braCgu, korzystając 
•ze w«górzy, to zapewne na bardzo wąziutkich 
pasach. A zdaje się wielce prawdopodobnean 
naw et przypifszcz-enie, że dzisiaj w-ogćle juz ca­
ły galicyjski prawy brzeg Dniestru oczyszczony 
będzie z nieprzyjaciela.

Czy linia Gnilej l ip y , ku  której odbywa się 
w ogól o odwrót rosyjskiego centrum, przez za­
jęcie Halicza została już nadwerężona? Zdaje 
się, że trzeba będzie tu  zwalczyć ktodzo silny 
jeszcze opór. K om unikat nie powiada jeszcze 
wcale, jakoby armia Linsingena potrafiła w uj­
ściu Gniłej Lipy zdobyć przejście przez Dniestr. 
•Sam k ą t zatem, utworzony przez ujście Gnilej 
Lipy do Dniestru, rozw ierający się niemal do 
stu ośm-ćbiesiąciu -stopni, może stanowić jeszcze 
znakom ity punkt oparcia dla armii, broniącej 
-odwrotu.

Po lewym brzegu Dniestru nieprzyjaciel po 
drodze jes.ze-ze ku Gnilej Lipie stayi-a opór sil­
ny. Po zajęciu Chod-o-rowa w-ojska sprzymie­
rzone -musiały zwalczyć Rosyan na wzgórzach 

j między Żurawnem a Chodorowcm położonych, 
i zatem koło wspomnianych już dawniej No-wo- 
-szyn. Zostały nadto  zldobyte ponownie wzgó- 

j rza koł-o Bukac-zo-wicc. Pościg- doszedł tu aż d-o 
[ Hrehorowa, w połowie drogi Żurawn-o—Roha- 
jtyn . Tutaj więc armie sprzymierzone^ po lewymi 
[brzegu Dniestru, zdołały się usadowić silnie.
J Równocześnie trw ały  zac ię to ««walki na 
w schód-od Lwowa, -gdzie Il-osyanie usadowili 

! się mocno na wzgórzach na Ky-schód od D a- 
j w i d ó w k i ,  potoku, w ypływ ającego z Iwow- 
; skieh Pasiek, a- sądzącego się przez bagnmte
laki wzdłuż toru kolei I w - o w s k o - c z o i - i d o u  mckic-j
przez Dawidów ku  południowemU wschodowi.

porozumienia, jakkolwiek za każdym  razem 
m-owcy socyalistyczni coraz ostrzej zastrzegali 
się przeciw prowadzeniu wojny zdobywczej, 
godząc się tylko na wojnę -obronną.

Socyaliści niemieccy postąpili więc zupeł­
nie tak, jak ich towarzysze we Francyi i w An­
glii: poparli swój rząd. Tu trzeba dedać, że 
już dawniej wśród socjalistów  niemieckich 
•grunt do tego kroku był teoretycznie przygo­
towany, przez -tzw. rewizyonizm, zwracający 
się przeciw głównym dogmatom Marxa. Prze­
łom ten w dawnym socjalizm ie orł-odoksulnym, 
■odbył się resztą wszędzie, a  w Polsce, jak 
wiadomo, przyczynił się głównie do tego, że s-o- 
syaliści polscy, zaniechawszy rew olucji, posta­
nowili przygotowywać powstanie.

We Francyi socyaliści wstąpili teraz nawet 
d-o gabinetu  i odgrywają w nim rolę bardzoTutaj na froncie na wschód -od Mii;koszowa, na 

szlaku złoczowskim, i koło Jaryc-zowa Starego, j czynną, podobnie na mniejszą skalę jest w- An­
na -szlaku, -wiodącym do Buska, po kilkudnio-j glii, Niemcy-, jako ojczyzna prawowiernego s-o- 
wyćh walkach wzięły wojska Bólim-Ermollego: cyalizmu m arksowskiego, najdłużej się opierały 
przednie, następnie i główne pozycye ro sy j-! naciskowi faktów  realnych, obalających rus-zto* 
skie, -wzięły szturmem odcinek koło B ó b r k  i ; wanie całego -systemu. Ale wojna zaskoczyła 
i na południe Bobrki, w  stronę Chodorowa, p o -[partyę niespodziewanie, i — jak  -czytamy w 
czein przekroczyły w dolnym biegu rzeko owein oświadczeniu — nie czuła się ona dość 
Swirz, przepływającą przez wspomniany wy- silną, aby wojnę zażegnać. Rozpoczął się więc 
żej Hrehorów i Nowoszyny, i wpadającą"koio t w- niemieckiej party i niejako nowy kurs, no- 
Martynowa, znanego z kom unikatów paprzed-: sząey nazwę polityki z 4 .sierpnia. Różni depu- 
nich, do Dniestru. Tern samem przebyto ostatnią towani socyalistyczni przemawiali i pisali tak, 
zaporę naturalną przeć linią Gniłej Lipy. i jakby niczem się -nie różnili od Teprezen tan-

Na północny wschód, oraz na północ od -tów stronnictw  bu-rżoazyjnych. Jedno z pism, 
Lwowa, natom iast  ̂ pościg wraz z odwrotem , urągając dezo-rj-entacyi w obozie socyali&tyez- 
zmierza prosto na linię Bugu. Wedle k o m u n ijn y m , zestawiwszy sprzeczne cy taty  z »Vor- 
ka-tu dzisiejszego, dotarto  już do linii Klodzien- wiirtsuc, wywnioskowało, • że powinien on się 
ko—Zadwórze. Miejscowość pierwsza, za zna- nazywać nie *Vorw:Lrts« (Naprzód), lecz »R-u-nd- 
nemi już Źóltańcami, leży na -szlaku ku Kamion- he-r-U'm« (Naokoło), ponieważ naksz-tałt karli­
ce Strunniłowej, druga, leży przy torze kolejo- zeli pokazuje czytelnik-om różne widoki poli- 
wym na Krasne. Ta linia stanowi zatem równo- .tyczne. v
ległą do Bug-u. [ W rocławska socya-listycz-na *Vo'lksTO|-cht«

Trw ający prze-z czas jakiś zastój -w walkach sarna dzieli sacyalistów niemieckich na 4_gru- 
k-oło Rawy Ruskiej nareszcie został także prze- py; jedne, przekonanych zwolenników polityki 
zwyciężony. Kom unikat niemiecki z dnia 27 b. z 4 sierpnia, zwanych —  niesłusznie — »ane- 
m. mówi o zajęciu przez wojska hanowerskie ksyonistami«, czyli prawicą; do niyh należą 
pozycyj rosyjskich na północny zachód od Ra- Heine,' H cilm ann ' Kolb, Cunow i i._W dawnej 
wy Ruskiej. Dzisiaj zaś kom unikat austro-wę- opozycj'i. czyli w lewicy pozostali wytrwałe 
gierski donosi o zdobyciu szturmem przez ar- Liebknecht, LcUebour i Mehring, znosząc^ przy- 
mię arcyks. Józefa Ferdynanda Pluszowa, na tyki ze strony z-mordernizowanycb kolegów. — 
południowy zachód od Narola, oraz pozycyj Do Hew&go centriun«, przechyla ją c&go się ku 
na wzgórzach na północny wschód od Flaszo dawnemu k-urso-wi, zaliczają się: Bernstein,
■wa. Rosyanie cofają się na Narol. Znaczy t o , przedtem  te-OTetycziry przodownik rewizye»T- 
za.tem, że w tym  odcinku arm ia arcyk s. 0/>ze m y K i f e  s tary  wyznawca, populary^it-i- 
fa Fc-rdynanaa-zachowurprcz-uci-e z armią gen. i wydawca dziel M arsa, i członek prezydym fy—*
Mac-kc-nsena, oraz, że R-ósyanie cofają się p-o- 
wcli na linię Tanwi i Sołokiji, na której staw iać 
będą -opór gwałtowny.

Dotychczasowy iłlw rót rosyjski odbywa się 
tedy ziupełnie ściśle -wedle fjmb dróg, jakieśmy 
ustalili iv referacie poprzednim. T. D.

Socyaliści niemieccy 
wobec pokoju i wojny.

»Yonvarts«, centralny -organ niemieckiej so­
cja lne j dem okracji, z-ostał zawieszony za za­
mieszczenie ofieyalnego oświadczenia prezy- 
dyum partyi, w zyw ającegl rząd niemiecki d-o 
i-nieyafywy pok-oj-owmj. W ypadek ten na tle o- 
■góbrej -sytuacyi wojennej jest ważnym i wiele 
znaczącym; oczywiście ważnym jest nie sam 
fak t zawieszenia pisma, ile ten fakt, że pa-rtya

partyi H aase; do »prawego centrum« Schci- 
demann, Ebert, I)avid, również członkowie .pre- 
zęUyum.

Tak się miały rzeczy, dopóki szala zwycię­
stwa nie zaczęła się przechylać na rzecz mo­
carstw  centralnych. W prasie nicsocyabstycz- 
iioj coraz częściej i -głośniej zaczęły się I>0!łm 
sić głosy, dom agające się ancksyi Belgii. Nie 
byH' to już głosy o-dosobnione. jak  swego cza­
su gios ilaidena'.' Nacisk wyrbmlzil -szczególnie 
z niemieckiego Związku rolników i Ziviązku 
wielkich przemysłowców. Głosy' te inteipicbo- 
wałv w ‘d u eh u “ane'kśyi znane oświadczenie 
kanclerza państwa w  parlamcneie, że Niemcy 
pragną zawrzeć tylko tak i pokój, k tó ryby  da­
wał gwaraneye trwałości. J a k  wńadom-o, król 
bawarski rówmeż do jednej -dęj>ntacyi rzekł,, 
że -ane-ksya Belgii jest konieczną iv celu zabez­
pieczenia przr-szlego pokoju. Lząd niemiecki 
zresztą tylko* U-o pewnego st-opnia dopuszczał 
te  różne głosy, zachęcające do polityki nieprze-niemiecka ważyła się na k-rok ta k  s ta n o w c z y ,  . • - ■ ^  m , „

chociaż przewidywała, jakie ją  za -to g ro m y  jednanej. Gdy7 w »Deai.scho Tageszit.g.« In . Re"
spotkają nietylko w formie kary, nałożonej naAcntl-ow i bar. Wange-nb.ehn zaczęli rządowu 
-samo pismo, lecz głównie w formie oburzenia, i przyganiać zbytnią łagodność względem Sta- 
z jakiem się ten "krok spotka i rzeczywiście nów Zjejto-ooz-onyeh, po-dn-osząc. żc jeszcze je
spotkał w prasie nieso-cyalistycznej.

Aby .sprawę zrozumieć, trzeba pnzy-pom nieć, 
że 4 sierpnia z. r. parlam entarna frakeya so- 
cyalistyczna -przez usta dcp. Haasego oświad- 
czyda swoją zgoGę na u-chw alone wTow-cza.s kre-

den nowy niepTzyijaciel będzie d la  Niemiec 
•rzeczą -obojętną, ba, gdy z łamów tego pisma 
wyszły naw et uk iy te  napaści na kanclerza, w 
tym rodzaju, żc »pewien niefortunny7 mąż sta­
nu przylepił się do swego urzcdu«, — pismo

d y ty  w o je n n e ,  zaznaczając jednak, iż -czymi to, -zocfalo zawieszone. _
ponioważ uważa ojczyznę za zagrożoną. — Tę - -Stało t-o się dopiero .tydzień temu 2 • ten 
z-godę z polityką rządu wyrażono ponownie n a 's a m  czas -przypadł wspólny arty k u ł Bernsteina
dal-szy^ch sesyacb wr grudniu, w niarcu, a -ostat­
ni raz 29 m-aja po przystąpieniu Włoch do trój-

Kaaseg-o i Kautokyego w »Leipziger Yolkszitg.J 
wzywający prezydyuni partyi, aby zdecydo-

MARYA CZESKA

DEN Z  W IELU ...
Szkic z reku  1914.

I.
Dociąg posuwu -się zwolna... -majc-stutycznie. 

Szumią z wia-trem barwno chorągiewki, wspo­
mnienie 1a.su, pacbni-o w gałązek świerkowych 
zieloni. W iędną u -czapek jaskraw e kw iaty o- 
gró-dków wiejskich, a  w duszy -czło-wieka d rga 
jeszclb ostatnie cclio spa-zmatyc-znego płaczu... 
Jeszcze do kflla -szyi czuje ujęcie ramion 
jędrnych, młodych i u-st r-ozpałonycli sty-gm-at 
na wargach -czuje.

— Franzi... Fr-anzi!
Zdaje m-u się, że w turkocie kół jednostaj­

nym, żałosnym, odróżnia- szept -błagalny:
— Zostań... nie idź... z-ostań... nie Mź...

_ A potem szlochy, jakgcłyby rwącego się ży­
cia...

y  Miły m ó j!- m iły -  mi... ły... ' ^
Z takim  wjrsilkiom rozplótł w tedy kochane 

ami-ona i mió-wił jej, że iść trzeba... iż pójść nie 
ylko- mu-si, ale i pragnie- 

Bi> i ąapraw dę miał W duszy -ogień zapału, 
ragnieinie -cżyaiU; jakąś -młodzieńczą odwagę, 
adiniar energii \ lSp.

Wojna... trudy.,, i cóż to dla niego...
. Hej! ty le razy jp ia strom ych skałaoH aa kiozi-

canii się wspinał, tyle razy  jeden  fałszywy kro i 
śmiorcia wa dnie przepaści groził. B u m  sehwy- j 
tyw uła na szczytach, wc-zbr-ane nagle potoki 
odcinały 'drogę, albo mgły opadły, a nie znał lę­
ku, ni znużenia... Znał tylko potem rozkosz 
■wypoczynku, dumę tryumf-u, gdy -się udało cel­
nym wystrzałem położyć upatrzone zwierzę.

1 A d-ziś -rniałżeby -c-zuć lęk -gdy -ojczyzna woła?
Nie!
Rwał isię do czynu, m arzył o zwycięstwach, 

-o chwale l  miał w duszy radosne podniecenie... 
aż do dziś. Ale teraz, gdy w szarej dali rozpły­
wa -się coraz niewyraźnie-j sinawy, nierówny 
łańcuch rcGzi-niiych gór, gdy każda -sekunda od­
dała g-o od nich może... bezpowrotnie... to ser­
ce trzepo-ce 11111 się w piersi niezna-ne.ni uczuciem 
lęku i -ż-ału, jakgdyby rozsadzić chciało błęki­
tny uniform.

W  nieznaną dal... Po los nieznany...
Coś go w gardle dławi... pod powiekami czuje 

wzbierające łzy i ogarnia g-o palący w styd i 
obawa, b y  ktoś nie dostrzegł tych łc-z, które 
wbrew jego woli napływają d-o oczu i palą.

I aby zgłuszyć ból, zwalczyć wzruszenie, za­
czyna śpiewać jakim ś dziwnie zmienionym, sa­
memu -sobie obcym głosem. 1

'»0 Land Tirol... m-ein traute-s Licb!«
Śpiew g-o uspokaja... przynosi ulgę... zam yka 

więc 'o-czy, -opiera się o ram ię towarzysza, drżą­
ce -palce wpija w  'drzewo karabinu. Byle nie pa­
trzeć... -Nie myśleć... N ie czuć...

Tam... wśród tyich gór, do_zielonego ©toku

tuli .się jeg-o dom rodzinny, te raz  w łunie za­
chodzącego słońca skąpany. Trzoda wraca 7. 
gór... jdą krew y wo-lno, -ociężale, niosąc wymio­
na mlekiem nabrzm iałe, pędzą owce wesołe, 
gromadnie, brzęczą dzwoneczki nierówno, a 
jasno, a pies w  podskokach oblatuje stado  i 
nasze,zekuje.,. Ile-j... kołysze się w7 przestrzeni 
miciJowa woń łąk, ciężka, a cudna... A w otw ar­
ty ch  drzwiach -domu stoi zapewne jego Fanncrl 
i nabrzmiałemi od łez oczyma spogląda w  dał... 
ku żarzącymi się -szczytom...

W  m aju -dopiero się pobrali.
—  Franz —  popatrz... jeszcze nasze Alpy wi­

dać...
Znowu to dławienie w gardle i ten lęk...

* Fałszywym, urwanym  akordem  skonała 
pieśń. Śmiech zb y t głośny, lby był szczerym, 
buchnął do koła. * ą

Zapiał, jak  kogut na  zmianę.
—  Ej, co tam ... _ y  _
—  W rócimy jeszcze, b}̂  siać i orać na ro­

dzinnej glebie...
—  Dlu.go to trw ać nie może... miesiąc... dwa.
— Byle się jeno za prędko nie -skon-czyło — 

odzywa się młody, junacki glos -jasnowłosego 
Sepa — chciałbym  świata kaw ał zobaczyć... 
do samego P etersburga dotrzeć. ^

—  I carską córkę za żonę Wziąć —  dokończył 
ktoś.

Dlaczego nie? —  i -sprężysta, młodzieńcza 
postać prostuje się e dumą, anożeby jej było 
weselej wśród kwiecistych ahii, aniżeli w p a ła ­

cu... unóże lepiej ze mną, niż z wychu-ch-anym 
paniczykiem  jakim.

—  A coby robiła twoja- Różyczka... co?...
— Różyczka... k-oeha-lbym i ją.
—  Głupstwo... ja  wam mówię, jedna wielka 

bitwa będzie i wrócimy...
—  Tylko »Russów« nadławim y przedtem ca­

łą m-o-c...
A stary  -cesarz pochwali swoich Tyrolczy­

ków, z którym i nieraz n a  kozice polował po 
szczytach. »Hocli Os-terreicli!«

Gromki okrzyk poleciał ku  fioletowym, 
mierzchnącym górom, powiały ukwiecone czapki 
o-Statniem pozdrowieniem i przez chwilę -cisza 
zaległa wnętrze wagonu, powaga -spowiła mło­
de tw arze, każdy w duszy żegnał rodzinę swoją
i wizye ojczystych gór raz jeszcze. Mimowie-
dnie złożyły się ręce do modlitwy na kolbach 
karabinów.

—  Boże... Oj-cze na.sz, k tó ry  jesteś w  niebie...
A w dali góry  gasły, -spowijały się w welony

szarej mgły, jakgdyby przywdziewały żałobne 
kw efy po tych, k tó rzy  już nie wrócą...

Franzi cofnął się W głąb 'w agonu, n a  toboł­
ku  swoim przysiadł, fajkę zapalił... Słuchał żar­
tów i śpiewek, opowieści i dyk tery jek , a  śmiał 
się tak, że aż łzy musiał ocierać, -co mu się z 
błękitnych oczu, p-o -smagłych puściły poli­
czkach.

Przez rozwarte drzwi wpływała cicha, ciepła 
noc letnia, zacierała kontury  postaci, rysów 
sylwetki... .Gwar rozmów przybierał coraz le-

niwszfr tętno... piosenki ucichły... czasem ktos 
ziewnął głośno.

A potem zaczęły -się kiwać głowy bezwol­
nym, wahadłowym ruchem... zaehrapał jeden... 
drugi. ‘

Franzi w przc'Jse:nne-m marzeniu widział sze­
regi nieprzyjaciół... i zmagał -się z nimi pierś o 
pierś.

Leżeli w wysokiej traw ie łąki podleśnej... 
W ysokopienne, rdzawe -sosny spoglądały zdu­
mione na ich błękitne uniformy, zdawnły się 
chylić potężne konary, nasłuchując gwaru 
obcych słów.

Zdalcka dolatyw ał huk arm at, 'głuchy trzask
karabinów maszynowych, a dokoła pachły u-
pojnie macierzanki słońcem rozgrzane, a mięk­
kie, srebrzysto-zielonc mchy, dawały gościnny 
wypoczynek cjiałoin zmęczonym długotrwałe- 
rni marszami po piaszczystych dragach.

Gdy tu  przyszli i zajęli swoje pozycye, goto­
wi do strzału, serca im biły ©załomom, niero-
wnem tętnem , a było w nich oczekiwanie n-a 
coś'dziwnego, wielkiego i groźnego zarazem, na 
pierwszą bitwę.

'Ale oto minęła godzina jedna, d-r-uga^i trze­
cia, a oni -w7ciąż słyszeli tylno -ogień dział, jak  
p-oryk gromów przy niebie pogodnem, i zwolna 
podniecenie i naprężenie ustąpiło, -a 'zaczęli od­
czuwać czysto fizyczną rozkosz wypoczynku.
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waio Się na krok stanowczy i zerwało z popie­
raniem wojny, k tó ra  coraz bardziej — ich zda­
niem — zaczyna się wyradzać w wojnę zdo 
bywcza. A rtykuł ten wywołał nietylko burzę 
w prasie narodowo-liberalnej, ale także i wielu 
socjalistów  zaprotestowało przeciw niemu, wy­
suwając jednak nie zasadnicze, lecz formalne 
zarzuty, że ci trzej panowie nie mieli formal­
nego prawa Ho wydawania tego rodzaju apelu. 
Odbyta gję polemika Scheidemanna ^contra 
lfaase. Pierwszy zarzucał złą, taktykę, Haase 
zaś demaskował, że towarzyszowi Scheideman- 
■110vr nie chodzi o tak tykę, ale o ratowanie fał­
szywych zasad. Równocześnie wniosło około 
500 funkeyonaryuszów  socjalistycznych poda­
nie do  p rezyd ium  partyi, aby zaniechało poli­
tyk i ł  4 sierpnia. I to podanie spotkało sie z 
podobną, polemiką o nieformalność.

Jakież było jednak zdziwienie dzienników, 
które zapowiadały już przesilenie w łonie par­
tyi socyalistycznej, gdy „Yorwiits11 z 20 czerw­
ca przyniósł wielkie oświadczenie całego pre- 
zydyum partyi p. t. „Socyalna dem okraeya i 
pokój-1, wyrażające pro test przeciw m anifesta­
cjom  na rzecz ,,aneksyi i gwałcenia innych lu ­
dów |p  żądające, by „Niemcy, k tóre napadnię­
te przez przemoc, dotąd obroniły się zwycięsko 
przeciw wszystkim nieprzyjaciołom, w niwec 
obróciły plan wygłodzenia i okazały, że są nie­
zwyciężone — teraz uczyniły pierwszy krok 
dla sprowadzenia pokoju11. Apel kończy we­
zwaniem rządu, żeby „zamanifestował swą go­
towość wejścia w rokowania pokojowe11.

-A-'T ą j  enuncyącyi nie skonfiskowano, lecz pi- 
snlo zawieszono „ex post11. P ism a przeciwnych 
obozów oczywiście ubolewają nad nią bardzo, 
korzystając z tych wywodów oświadczenia, w 
których prezydynm  samo stwierdza, iż ani so­
cja listyczna partya  we Francyi, ani w Anglii, 
nie są skłonne do rokowań pokojowych, że 
przeciwnie wciąż pałają chęcią „zgniecenia mi- 
litaryzm u niemieckiego11 i „wyzwolenia Euro-
PyU \„Frankf. Ztg-“ podnosi, że oświadczenie to 
wygląda na ironię w chwili, gdy Lloyd George 
wypowiada się w tonie niesłabnącej nienawiści 
względem .Niemiec. T aką dobroduszJiość Nie­
miec nieprzyjaciele uznają za słabość i czerpać 
z piej będą tylko zachętę do dalszej wojny. 
Inne pisma ubolewają, że w entuzyazm z powo­
du odzyskania Lwowa wmięszał się taki niemi- 
ły  zgrzyt. Półoficyalna „Nordd. Allg. Z tg“, ko­
mentując zawieszenie organu socyalistycznego, 
dodaje jednak n a  końcu: „Skoro tylko tok w y­
padków wojskowych i sytuacya polityczna na­
stręczy widoki skutecznego wdania.

Miedzy innc-

się w roko-

A ?d l T  7 8ieWe UCẐ ’ n le iiczn y ^sżć^śliC y y ch  “w y j ą t k i  do mego należy. Az do tego czasu naród me- kły> natom iast domy prywatne uległy

Ogół duchowieństwa, tak w mieńcie, jak  i o- 
koliey, pozostał na swych posterunkach po pa­
rafiach.

Kiedy ..gros11 araiii rosyjskiej przemaszerowa­
ło już w ciągu kilku dni przez Dąbrowę w stro­
nę Krakowa, miasto trochę odetchnęło. Do po­
łowy grudnia w Dąbrowie był względny spo­
kój. Dochodziły tylko patrole konne od Rado 
myślą Wielkiego i Luszowic, których zadaniem 
było etrzedz bezpieczeństwa życia i mienia 
mieszkańców. Jak  zaś straże te wywiązały się 
ze swego zadania, świadczy najwymowniej 
fakt, że pojawienie się ich w mieście powszech­
nie uważano za największe nieszczęście. —  Tak 
rabowali bezwzględnie i niszczyli, co im tylko 
pod rękę wpadło, ci Stróże ludzkiego mienia.

Dopiero straszne dla wszystkich nastały  oza- 
y w drugiej połowie; grudnia, kiedy pobita 

i zdemoralizowana arm ia rosyjska cofnęła się 
na prawy brzeg Dunajca, zajmując doskona­
le pozyeye naturalne. Już dnia 17 grudnia zna­
lazła się w Dąbrowie arty lerya nieprzyjacielska 
i cale chm ary wojska innych gatunków  broni. 
Komendant, jakiś geiieral, zakwaterow ał się na 
plebanii, u ks. proboszcza Konceznego.

Rekwizycyom nie było końca, 
mi zarekwirowano mieszczaninowi Kosińskie­
mu siano, wartości 800 kor. i ziemniaki, w arto­
ści 300 kor. K iedy p. Kosiński udał się do ge­
nerała  z prośbą o zapłatę wskazując oddziały 
wojska, któro „rekw izycji-1 dokonały, usłyszał 
grubiańską odpowiedź z ust generaia:

—  Sukinsyn, P a 1 j a k. wziąłeś raz pienią­
dze, a upominasz się po raz wtóry. '

_ Nie potrzeba chyba dodawać, że pi Kosiński 
nie otrzym ał ani halerza za siano i ziemniaki. 
Podobnych rabunków były setki! Plądrowano 
gmachy publiczne i ogołacano ze wszystkiego 
mieszkania osób prywatnych, te zwłaszcza, 
które ich właściciele na los szczęścia, zostawili.

Gmachy: „Sokoła11, sądu, starostwa. Rady 
powiatowej, poczty, Tow. Zaliczkowego, spółki 
roln. „Łan11, rzeźni miejskiej, przedstaw iają po­
żałowania godny widok. W szystkie urządzenia 
wewnętrzne zrabowane- poniszczone w zwierzę­
cy sposób. Nie ostała się również i żadna z pi­
wnie, w których ukryto podczas ewakuaeyj 
bardzo ważne dokum enta publiczne. Z piwnie 
starostw a zabrali Rosyanie wszystką broń, jak 
strzelby, rewolwery, browningi, pistolety i t. p., 
k tó re osoby cywilne złożyć musiały w staro­
stwie, stosownie do nakazu władz. Broni tej 
jednak nie zdołano n a  czas z Dąbrowy wywieźć. 
A kta starostw a i R ady powiatowej zostały 
spalone. — Piękna willa inż. S z p a  ka , komi­
sarza wojskowego Legionów, należy do tych

które oca-

Admiiiistracya „Nowej. Reformy11 prosi usil­
nie, aby przy zmianie adresu pWtawąno k o ­
n i e c z n i e  także miejscowość i pocztę, w któ­
rej dotąd „Nową Reformę11 odbierano. Najdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Należy posyłać dziennik nie
do N„ lecz do X.11

K R O M l ł C O .
Kraków, 29 czerwca.

Następny numer n o w ej Reformy« wobec przy­
padającego dziś uroczystego święta ap. Piotra 
i Pawła ukaże się jutro rano o zwykłej porze. — 
W razie potrzeby wydamy wcześniej nadzwyczaj­
ny dodatek. -u

miecki ma tylko jedno hasło: przetrzym ać!11
.„■ubeiter Ztg“ uważa tę obietnice nieoficyal- 

ną jednak za pewien sukces enuncyącyi.
orwiirfs-1 osobno dodaje, że enuncyaeya ta 

przygotow ana już była jednomyślnie 7 maja, 
w; trzymano się z jej ogłoszeniem ze względu 
na in terw encję Włoch, a ogłoszono ją  teraz ze 
Względu na zdobycie Lwowa.

p o i l s s i s s  Ł i a w & s p  

r s i f f i M s f -
(Koresp. wł. „Nowej Reformy).

Dąbrowa, w czerwcu.
SłfSsto Dąbrowa pozostawało przez pół roku 

pod jarzmem wojsk najezdniczych. Pierwsze 
patrole nieprzyjacielskie w targnęły do Dąbrowy 
jeszcze wcześniej, aniżeli do Tarnowa, bo' już

doszczętnej dew astacji. Dom radcy dworu pro 
kuratora Wędkiewicza, w którym  mieszkał we­
terynarz C li i o i s k i. zrujnowany, mieszkanie

sypkich ze sztabu dywizyjnego, ogołocone do­
słownie ze wszystkich mebli i tak  zanieczy­
szczone, że po ucieczce Moskali z Dąbrowy, 
sprawiało raczej wrażenie stajni. Na kilku fu­
rach wywieziono te meble, ,na rozkaz sztabska­
pitana Pomanrowa, gdzieś za Wisłę do K róle­
stw a Polskiego. Podobny los spotkał meble: 
starosty łlendrycha, komisarza Nowackiego, 
sekretarzy nam iestnictwa pp, St. Poznana i To

Ife s s  fe lieto n *
Z nowym kwartałem rozpoczynamy w „Nowej 

Reformie-1 druk aktualnej i rozgłośnej historycznej 
opowieści Ka-zimierza T e t r a  a j  e r a  p. t. „Koniec 
epopei14, której trzy części pierwsze tak usprawie­
dliwione obudziły zainteresowanie. Krytyka polska 
jednomyślnie uznała ten utwór autora „Legendy 
Tatr-1, za jedno z najznakomitszych dziel naszej li­
teratury ostatniej doby.

Czwarta część „Końca epopt’i“, która dotąd nie 
była nigdzie drukowaną, obejmuje . ostatni okres 
ż^cia Bonapartego t. j. okres od r. 1813 do 1815, 
zatytułowany

„WATERLOO.“
Rzecz wiąże się nietylko z przypadającą na rok 

bieżący setną rocznicą wiekopomnej bitwy, ale 
ideowo iączy się z historyą Legionów polskich 
i sprawą polską wogóte, a tern samem nabiera, ja­
ko utwór literacki, podwójnego znaczenia w chwili 
obecnej.

Nie -wątpimy, że pozyskanie tej miary utworu 
dla felietonu naszego pisma, obudzi żywe zado­
wolenie czytelników „Nowej Reformy11.

Żałobne nabożeństwo w

dynku szkolnego, w dwóch wynajętych izbach 
uczyło dwóch nauczycieli 68 dzieci. Dzisiaj ma 
Podgórze, prócz rządowego gimnazyum, pięć wła­
snych, ładnych budynków szkolnych, w których 
mieszczą się dwie szkoły wydziałowe i 8 szkół 
ludowych. Do szkół podgórskich uczęszcza teraz 
przeszło 3.700 dzieci, nauczycieli i nauczycielek 
jest tam 80.

Z większych inwestycyj miejskich należy wy­
mienić wybudowanie wapiennika, hali targowej, 
rzeźni miejskiej, elektrowni. Ofiarnością podgór­
skiej Rady miejskiej Wybudowano kościół para­
fialny, nadto skanalizowano mia-teto, wybudowano 
drogi i chodniki, gmach Kasy oszczędności, zało­
żono ochronkę, postarano się o wprowadzenie są­
du i starostwa. — Dzięki ś. p. Wojciechowi Be­
dnarskiemu powstał na Krzemionkach piękny 
park ludowy. ~r

P. Maryewski podniósł w dalszym ciągu zasłu­
gi, położone około rozwoju miasta przez poprze­
dnie Rady miejskie i przez poprzednich burmi­
strzów. Pierwszym przez rząd zamianowanym 
burmislrsem w Podgórzu był ś. p. Seeling v. Sam 
lenfels, mimo niemieckiego nazwiska gorący Po­
lak. Burmistrzami z wyboru byli następnie: Sie­
dlecki, Nowacki, Serkowski, Adamski, Klein, Bar­
barzyński.

Motywom przyłączenia Podgórza do Krakowa 
były nietylko względy natury gospodarczej, finan­
sowej, ekonomicznej, ale i narodowe. Rozchodzi­
ło się o to, aby Kraków, to serce Polski, był mia­
stem wielkiem, sihiem i bogatem.

W dalszym ciągu p. Maryewski podniósł zasługi 
wiceburmistrza p. Szczepana Kaczmarskiego, któ­
ry przez 42 lata zasiadał w Radzie miejskiej, po­
dziękował asesorowi p. Karolowi Rollcmu za jego 
bezinteresowną, obywatelską pracę w ostatnich 
czasach około aprowizacji i ewakuacyi miasta, 
całej Radzie miejskiej, gronu urzędników magi­
strackich, wreszcie służbie miejskiej za spełnianie 
obowiązków dla dobra miasta. Mówca zakończył 
swoje przemówienie życzeniem, by Podgórze, ja­
ko dzielnica Wielkiego Krakowa, rozwijało się da­
lej i kwitło na pożytek wszystkich jego mieszkań­
ców.

Asesor p. L u c z k o skonstatował, iż dobrze 
się stało, że w tych czasach na czele miasta stal 
człowiek tej miary, co p. Fr. Maryewski. Przez 
łat 15 służył niestrudzenie miastu. Dzięki jego za-

. . .  . . . _ -.pobiegliwości wykonano budowę kościoła, dwóchśmierci arcyksięcia Franciszka Ferdynanda odbę­
dzie się staraniem e. i k. Komendy twierdzy w ko­
ściele św. Piotra we środę dnia 30 czerwca b. r. o 
godzinie 9 rano.

Dla kalek-żnlnierzy. Pod protektoratem i w o- 
becnośei arcyks. Karola Stefana odbędzie się w,Podgórza w ostatniej dobie — to zas 
teatrze „Nowości11 (Starowiślna 21) wc czwarfck ryewskiego. Nieskazitelny uczynny,

rocznicę tragicznej
i

gmachów szkolnych, gimnazyum, zakładu elektry­
cznego, chłodni, rzeźni, p. Maryewski założy! fun­
dusz ubezpieczeniowy dla robotników miejskich, 
uporządkował miasto, podniósł rentowność zakła­
dów i przedsiębiorstw miejskich. Rozwój miasta

zasługa p. Ma-
. . . . .  _ , ,  , „ _ . „ --------- | l .   bezintereso-

1 bpca_ 1910 roku wykład prof. dra Spitzy e- , ny> praQOwit.y Byskał goWe tnva}a W(kięcz,ność
go z Yiednia, kierownika i komendanta wiedeń-jlutlnośei podgórskiej, której interesów bronił także 
skiej szkoły kalek na temat: „Cesarska i królew- w Sejmie, jako poseł. — Rada miasta Podgórza 
fika austryacka piecza nad kalekami wojennymi> ])ciala nazwać % pkców miejsldch imi€niem
i środki dla zapewnienia zdolności do pracy za>-ob-;Fl,  Maryewskiego, lecz p. Maryewski na to «ię nio 

tizyka dra a  u z y ii c a. przy ul. Kościelnej, kowej kalek . Początek wy Kładu o godz. 6 wieczo- zgodził. Znajdzie się jednak sposobność, iż Podgó- 
ajmowane stale przez wyższych oficerów ro- rem. Cały dochód przeznaczony jest na sprawicnie|rzc uczej trwale jogo pamięć. P. Łuczko zakoń-

Ma-
. . . .  „ - ___  Wielkim

miejsce K 1.65, III. miejsce K 1.10, balkon 5o hal. Krakowie jeszcze przez długie lata pracował dla 
Bilety można nabyć wcześniej w księgarni Krzy­
żanowskiego Linia A-B, a w dniu wykładu od go­
dziny 3 po południu przy kasie teatru Nowości.

Legitymacye 43—50-lctnich pospolitaków. Dru­
ki na legitymacye dla pospolitaków 43—50-letnich, 
którzy sic dotąd zgłaszali w wydziale wojskowym

znajdujemy notatkę, że władze rosyjskie utwo-rzą 
kursy języka rosyjskiego dla nauczycieli i nau­
czycielek szkól Kulowych galicyjskich w następu-, 
jarych miejscowościach: Lwów, Tarnopol, Trem­
bowla, Złoczów. Brody. Gródek Jagielloński, Ja ­
rosław i Sokal. Zgłaszać się mieli na nie chętni w 
terminach od 8 do 18 maja. Dia Lwowa, Jarosła”1 
wia i Gródka Jagiellońskiego -kursa te już dośó 
dawno stały się niemożliwym i niepotrzebnym a- 
naehronizmem. Przypuszczać jednak należy, że 
nawet i w tych miejscowościach, jak Sokal, Trem­
bowla. Złoczów, Tarnopol, Brody-, gdzie kursa te 
•odbywaćhy się jeszcze mogły poza zasłoną ba­
gnetów- rosyjskich, rosyjskie to nauczanie nauczy­
cieli już się nie odbywa. Raz dlatego, że linia ba­
gnetów rosyjskich cofa się szybko i nie można 
wiedzieć dnia, ani godziny, kiedy miasta te mogą 
-znaleźć się pr.zcd jej frontem; po drugie dlatego, 
że w obecnych tarapatach władze, rosyjskie nie 
bardzo mają głowę do tego i same z r i^ tą  zapewne 
wątpią o celowości tego nauczania.

Trzeci Maja w okupowanym Lwowie. - Numer 
„Słowa Polskiego11 z dnia 3 maja. który dostał się 
teraz do rąk naszych, przynosi w kronice pewne 
szczegóły- o obchodzić uroczystości rocznicy Trze­
ciego Maja wo Lwowie podczas inwazyi rosyjskiej. 
Obchód ograniczył się do uroczystości kościelnych. 
W dniu 2 maja odbyło sio tradycyjne uroczyste na 
bożoiistwo ku czci Królowej Korony- Polskiej, ce­
lebrowanie przez arcyb. ks. Bilczewskiego; kazanie 
wygłosił ks. dr Szy-delski, nawiązując je — jak się 
wyraża „Słowo Polskie11 — do polskich tradycyj 
historycznych. W dniu maja zrana mszę uroczy­
stą celebrował ks. lian. Badeni w otoczeniu liczne­
go duchowieństwa. Kościół bvł szczelnie wypełnio­
ny publicznością, przybyła Rada miejska z prezy­
dentem Rutowskim i wicepr. Stuliłem na czele, o- 
raz młodzież szkolna.

Charakterystyczne jest, że i w krótkiej notatce, 
donoszącej < tern, cenzura przejściowych panów 
miasta wykreśliła kilka wierszy; widocznie coś si<, 
działo jeszcze w mieście, o czem pisać nie by-io 
wolno.

Adres dra Maksymiliana Habera, rektora poli­
techniki lwowskiej, który dostał się do niewoli, 
tak podaje „Słowo Polskie11: Dr M. Hubcr, wojen- 
uoplennyj oficer, Kinieszma, gug. Kostromska.

Z e  ś w ia t a .

Płasza W nękcwicza, radcy  sądu Murdzcńsłdego, 'v magistracie i legitymacyj nie otrzymali, już na
deszły. Obecnie przygotowuje się te legitymacye 
dla tych pospolitaków, a w przyszły poniedziałek, 
t. j. 5.1ipca rozpocznie się ich wydawanie w magi­
stracie, plac W W. Świętych 1. 1.

W  gimnazyum realnem (IV) odbył się egzamin

adw okata dra Moskwy, sekretarza Paska-Blo 
Ulickiego, dyrektora Kasy Cliillą, i wiciu in­
nych osób. D rukarnię Kiausnera ze s k ła d e m  
papieru zdemolowano: Prawie wszystkie skle- 

w południe we w torek dnia 10 listopada z. r ,;P y  i m ieszkania żydowskie w- rynku i na przed- 
kilku kozaków kubańskich zjawiło się od stro-! mieściach zamieniono na stajnię dla koni, na-.
ny Nieczajny na rynku, w ypytując o „A ustrya- f turalnie po uprzcdniein ich doszczętnem splą-: rektora zakładu. Zgłosiło się do egzaminu ucz- 
ków1-. Przez uwa dni następne przybywały eo- drowaniu. Nad pozostałemi w mieście ży d a n j niów publicznych 3 i wszyscy uyskali świadectwo

dojrzałości dnia 24 b. m. pod przewodnictwem dy-

raz to nowe patrole, przeważnie dragoni, a do­
piero w piątek 13 listopada w eszły-do m iasta 
większe siły piechoty i artyleryi, k tóre posunę­
ły się w stronę Żabna.

Patrole rosyjskie rabowały sklepy żydowskie 
i opuszczone mieszkania. Nie oszczędzono także 
i apteki p. II e i n z o w c j, k tó rą  w bezprzy- 

" tmy sposób splądrowano. Ofiarą padła nie 
tylno ap teka i urządzenia wewnętrzne, lecz tak ­
że i pięciu żołnierzy rosyjskich, k tó rzy  się struli 
\vitryotem miedzi, myśląc, że to wódka. — 
Nauczyciel Borzęcki i rygorozant praw  Kęcki 
piooowali peyswazyami przeszkodzić temu ra ­
bunków i apteki i sklepów. Zagrożono im jednak 
natychm iastowem  aresztowaniem, —  Magazyn 
apteczny, wartości 40.000 kor. uległ zupefucmu 
zniszczeniu. Na podłogireh płynęły całe poioki 
rozlanych lekarstw  najrozm aitszych. — Odtłu­
szczona w ata Brunsa zanieczyszczona wydzie- 
linami  ̂ fizyok.picznemi, zaścielała posadzki 
wszystkich ubikacyj. Laboratoiyum  chemiczne 
uznali soklaci widocznie za aparaty... piwne, 
1 ) 0  mścili się na niem okrutnie.

Regularne wojska nieprzyjacielskie, które 
przeciągały przez miasto w stronę Dunajca, lub 
kw aterow ały tu taj, jeszcze bardziej daw ały się 
wylęknionym mieszkańcom we znaki, aniżeli 
prsednie patrole kozaków, Czcrkiesów i drago- 
,nów. — Najhaniebniej zapisały s^ę w pamięci 
wszystkich dwa szczególnie palki piechoty: 
1 45 i 146, k tóre grasow ały w mieście w dniach 
15, 16 i 17 listopada*

W pierwszych tygodniach inwazyi rosyjskiej 
dał się w mieście bardzo dotkliwie odczuć brak 
najniezbędniejszych artykułów  żywności. — 
Brakowało w pierwszym- rzędzie chle-ba, soli 
i tytoniu. Drożyzna zaś tych produktów, k tóre 
jeszcze gdzieś u kupców się znalazły, była 
nadzwyczajna. Ceny niesłychanie wyśrubo­
wano. I tak  za kilogram  soli płacono 1 K 
00 h. za cukier 3 K  40 h, za litr nafty  
3 K 20 h, za kilogram  czosnku 8 K, cebuli 8 K, 
funt drożdży 5 K. — Paczka marnego tytoniu 
„m achorka11, sprzedawanego przez żołnierzy ro 
syjskieh. kosztowała 35 kopiejek, choć zwy­
czajna jej ecna wynosiła tylko 4 kopiejki.

W mieście pozostało około półtora tysiąca 
mieszkańców, z których bardzo wielu z po­
czątku przymierało głodem. Między innymi po 
zostali: dyrektorowie Towarzystwa Zaliczko 
wego Ludwik Z a k r z e w s k i ,  weteran z 1863 
r. i Z a ł u s k  i, dyrektor szkoły Ćliwa, prof. dr 
Ludwik Ręgorowicz (k tóry  pełnił urząd w ójta 
na przedmieściu Podkościele i sklep własny za- 
łożył), dr Wł. Trybowski, kandydat adw oka­
cki, nauczyciele pp. T r y b a ,  F  i j a ś, M a r c i ­
n e k ,  P a t e 1 s k  i, P i s a r c z y k ,  B a r a  n, 
& t a  n  u 1 a, B o r z ę e k  i, a  dalej urzędnik 
miejskiej K a s y  oszczędności p. Michał T r z e- 
P a  * z i rygorozant praw  Stanisław Soja. —

żołnierze rosyjscy znęcali się w sposób wprost dojrzałości. A mianowicie: Klepacki Witold (z od­
znaczeniem), Ślęzak Adam i Wątorski Wiktor 
(z odznaczeniom).

W ciągu. II. półrocza uzyskali świadectwo doj­
rzałości następujący uczniowie, wzięci do wojska: 
Ciaputa Henryk, Frankel Aleksander (z odzn.), 
Korzonek Jan (z odzn.), Onyszkiewicz Włodzimierz 
(z odzn.), Pluta Wojciech, Pukło Juliusz, Seweryn 
Stanisław, Sierosławski Władysław, Śmigla Jan.

Wykład p. t. „O nauczaniu biologii w szkołach11 
wygłosi na dwumiesięcznym kursie pedagogicznym 
w Krakowie prof. dr M. Siedlecki. Wykład odbę­
dzie się we środę 30 b. ni. w auli collegii novi (u- 
niw. Jagiell.) o godzinie 6. Wstęp 50 hal.

Z teatru ludowego, Dziś dwa przedstawienia: po 
południu -o godzinie 3'A znakomity wodewil »Za 
oceanem*, cieszący się ogromnem powodzeniem, 
z p. Solm-ckim i Poleńskim w głównych rolach, 
wieczorem o godzinie 7 'A wyborna krotocliwila 
»Ach, to Zakopane*, w przeróbce A. Wałewskie- 

... -  „.,go, która na premiorze zdobyła wielkie powodze-
kom isarza rządowego d ra Rapa-' Die ; byla g01.ąc0 oklaskiwana.

i ‘rzyłączenie Podgórza do Krakowa.

okrutny, bito ich nahajami i naw et w święta 
pędzono do najcięższych robót.

Podczas pobytu IX. korpusu w Dąbrowie, 
wyszły na jaw  w miesiącu lutym  skandaliczne 
malwersacye oficerów iutendantury rosyjskiej, 
wykazujące braki w zapasach żywności i fu­
rażu, k tóre dochodziły niejednokrotnie aż do 
10.000 pudów owsa i siana. (Pud wynosi 16 k i­
logramów). — W pobliskiej gminie O l e ś n i e  
znajdowały się olbrzymie m agazyny artykułów  
spożywczych. W m agazynach tych w przecią­
gu niespełna dziesięciu dni okazał się brak 1390 
worów mąki. Tak gospodarowała rosyjska in- 
(endautura tuż obok linii bojowej nad dolnym 
Dunajcem. W skandalicznej tej aferze toczyło 
si«l śledztwo z ram ienia kom endy korpuśnej 
pod, przewodnictwem pułkownika Kaja, w lo­
kalu mieszczanina p. Feliksa K o c k i e g o ,
którego obywatele powołali zgodnie na stano­
wisko burm istrza, osierocone przez wyjazd p. 
Fleischera i 
porta.

Przez dwa, dni podczas odwrotu Moskali w 
ria ju , toczyła się pod Dąbrową gwałtow na 
bitwa, o której przebiegu napiszemy przy innej 
sposobności. Tom. PI.

P ©  I g f a f l ,

Okopy przem ieniły się kiciecisty pnrów, 
Zarośnięty po brzegi w wierzb plączące krzaki 
W płomienne  —  ja k  żołnierskie miłowanie —

(maki,
IV pęki przytuli}  —  białe, ja k  k ity  huzarów...

Słońce oblewa ogniem swych złotych pożarów  
Srebrne chorągwie w iklin  i ostu szyszaki,
I husaryę błękitu  —  rozśpiewane ptaki... 
Szumią byłice nakszta lt zielonych sztandarów...

Tu konały narody, tu  grzm iały um iały,
A dziś p taki śpiewają i śmieją sic kw ia ty. 
Rumiane krwią poległych,ich sławą promienne...

Polsko! i ty  zakw itniesz, jako te okopy... 
Gwiazdą narodów bodziesz, słońcem Europy, 
W ielka, można, św ietlista— jak niebo wiosenne.

Julian Ej‘smond.

C e ta m  u r e g u i s w a n i a  n a k ła d u  p r o ­

s im y  o  w c i b ś n i e j s z e  n a ^ t s l a n i e  p r e ­

numeraty.
Administracya „ f i  Reformy".

dobra całego Wielkiego Krakowa.
Radny p. B i e l e ś  imieniem nauczycielstwa 

podgórskiego podziękował p. Maryewskiemu za 
zasługi, położone dla szkolnictwa miejscowego.

Radny dr E m i l e w i c z  postawił wniosek, aby 
.iednę z ulic podgórskich nazwać ulicą Legionów. 
Wniosek ten bęcTzie zakomunikowany magistrato­
wi krakowskiemu.

Radny dr Jakób A r o n s o h n  imieniem ludno­
ści żydowskiej ckładał podziękowanie p. Marye*v- 
skiemu.

Asesor p„ Karol R o 11 e podziękował za uzna­
nie, wyrażone mu przez p. Maryewskiego, oświad­
czając, że w pracy swojej kierował się zawsze 
sprawiedliwością i bezstronnością.

P. M a r y e w s k i  wzruszony tenii objawami 
czci i hołdu, podziękował za złożone mu życze­
nia i zamknął posiedzenie.

Z  k r s T u .
Skawina, 26 czerwca. Na wiadomość o odzyska­

niu Lwowa zorganizowali urzędnicy kolejowi w 
porozumieniu z miastem imponujący korowód z 
pochodniami, który wieczorem 23 b. m. przy dźwię­
kach muzyki i śpiewie obszedł ulice miasta Ska­
winy. Przed ratuszem przemówił burmistrz p 
Ludwikowski, przed kościołem ks. kam Flis, przed 
Sokołem dr Maszcwski. Potem pochód ruszył na 
dworzec kolejowy, udekorowany i rzęsiście oświe­
tlony; tu przemówił naczelnik stacyi p. Stączek. 
Miasto było wieczorem iluminowane. Dnia 24 b. m. 
odbyło się w kościele parafialnym nabożeństwo 
dziękczynne.

Lipnica Murowana, 26 czerwca. Odzyskanie 
Lwowa obchodzono u nas 23 b. m. iluminacyą 
i pochodem manifestacyjnym, dzięki inieyatywie 
poeztmistrza p. Piękosza i lekarza dra Adama 
Szmidta. Pochód prowadził kierownik szk o ły  p. 
Kuc. U stóp p o m n ik a  św. S zy m o n a  p rzem ów ił do 
zeb ran y ch  dr Adam Szm idt. V. Franciszek Patyk, 
k ie r. szk o ły  z L ipn icy  do ln e j i p. Wincenty Ża­
czek, słuchacz prawa, chodzili niestrudzenie od 
domu do domu, aby zebrać grosz jakiś dla na­
szych rannych. To też składka przyniosła jak na 
ciężkie czasy — a małe miasteczko — dość po­
kaźną sumkę — bo 82 kor. 11 hal. Rano o godz. 
7 odprawił uroczyste nabożeństwo ks. kanonik 
Stanisław Gajewski. Przed bramą kościoła kwesto­
wały ochotnie i gorliwie panie: Karolina Wnę- 
kówna, Janina Ku&ionowiczówna, uczeniea szk. 
wydział, z Bochni i p. Jan Krzemowski — na ce­
li humanitarne Legionów i Samarytanina. Nie­
strudzeni kwestarze potrafili zebrać stosunkowo 
dość dużo, bo 59 K 77 h. R- P.

>Gubernia przemyska*. W dn. 3 i 6 maja, a 
więc wtedy, kiedy rozpoczęła się już ofenzywa 
wojsk sprzymierzonych, mająca być końcem pa­
nowania rosyjskiego w Ga.licyi, pisma lwowskie 
przyniosły ze szczegółami wiadomość o utworze­
niu czwartej w Galicyi rosyjskiej »gubernii prze­
myskiej*. W skład jej miały wchodzić powiaty: 
starosambor&ki, Samborski, dobromilski, przemy­
ski, mościcłd, jaworowski, cieszanowski, jaro­
sławski, przeworski, łańcucki, rzeszowski, kolbu- 
szowski, niski i tarnobrzeski — z ludnością, liczą­
cą ogółem 1,323.621 dusz, w tem rzymsko-katoli­
ckiej 719.121, grecko-katolickiej 474.553 i ży­
dowskiej 129.947. Widocznie Rosyanie ani nic 
przeczuwali jeszcze, że »gubernia pr.zemyska« za­
czyna się już dla nich rozpływać w powietrzu, 
jak fata morgana, i urządzali ją po swojemu —

Uroczy-
tośó z powodu przyłączenia Podgórza do Krako­

wa Odbędzie się dopiero w przyszłą niedzielę, t. j.
4 lipca b. 1'. Z powodu wyjazdu prezydenta dra Lea 
do Wiednia. W dniu tym o godzinie pół do dzie­
w ią te j rano spotkają się reprezentacye miast Kra­
kowa i Podgórza na nowym moście na Wiśle, stąd 
udadzą się do kościoła N. P. Maryi na nabożeń­
stwo, a następnie w sali obrad krakowskiej Rady 
mieiskiej odbędzie się zebranie. Przemawiać będą 
prezydent dr Leo i burmistrz Maryewski.

Dzisiaj o godz. 11 przed południem burmistrz 
Maryewski przedstawi w magistracie podgórskim 
urzędników prezydentowi dr. Leo.

Pożegnanie burmistrza Maryewskiego przez 
podgórską Radę miejską. Wczoraj wieczorem od­
było się w Podgórzu nadzwyczajne posiedzenie 
podgórskiej Rady miejskiej, na którem członko­
wie Rady żegnali ' swojego zasłużonego burmi­
strza p. Franciszka Maryewskiego. Posiedzenie by­
ło nadzwyczaj liczne. Na początku zebrania od­
czytano odpowiedzi na przesłane życzenia z po­
wodu odzyskania Lwowa, jakie nadeszły * kan- 
celaryi cesarskiej, od arcyksięcia Fryderyka i ge­
nerała Boehm-Ermollego.

Burmistrz Maryewski w dłuższem przemówieniu 
skreślił stopniowy rozwój miasta Podgórza aż do 
czasów obecnych. Podgórze z kolonii niemieckiej 
stało się później czysto polskiem miaste :z3ri«m, a 
następnie miastem. Właściwy rozwój Podgórza 
datuje się od roku 1866, to jest od czasu nadania 
miastom autonomii. O roz.woju Podgórza świad­
czą najlepiej cyfry. W roku 1870 liczyło ono prze­
szło 4.000, w roku 1910 już przeszło 22.000, a obe­
cnie około 25.000 mieszkańców. — W roku 1870 jak fata morgana, i urządzali ją po swojemu — 'akcyonaryuszem i 
budżet miasta Podgórza wynosił zaledwie 60.000:bez gospodarzy. •- Akcyjnego, w którego zakładach obecnie, p o d
koron, a w roku 1914 przeszło 600.000 koron. — Kursy języka rosyjskiego dla nauczyciel: gali- k i e r o w n i c t-w e m a n g i e l s k i c h  o f i c e-. 
W roku 1870 nie było w Podgórzu żadnego bu- cyjskicli. W Mdłowie Polskiem* z dnia 6 m a ja 'ró w , buduje się 140 aeroplanów dla trójporozu-:

Korzystna sytuacya żywnościowa i walka z dro­
żyzną w Budapeszcie. Stolica Węgier stale dąży 
do zajęcia miejsca najszczęśliwszego pod wzglę­
dem aprowizacyjnym miasta w monarchii. W tym 
tygodniu, zgodnie z zapowiedzią burmistrza, w 
Budapeszcie przestają mięszać do mąki pszennej 
kukurydzianą, a jednocześnie ilość mąki, na gło­
wę przypadającą, p o w i ę k s z o n o  z 20 d k. n a  
300 g r a m ó w. W następnym tygodniu będzie 
także p o l e p s z o n a  m ą k a  do  pieczenia ch  1 e- 
b a. Ponieważ żniwa postąpiły z tak dobrym wy­
nikiem, że ziarna będzie dość, cały miejski zapas! 
mąki na rok będzie rozdzielony, oczywiście za pie-' 
iliądze, pomiędzy obywateli. Jednocześnie gmina' 
budapeszteńska d i a  o b n i ż e n i a  c e n  z i e m ­
n i a k ó w  i j a r z y n  uchwaliła sprzedawać ji 
przekupniom po własnych cenach. Następnie zaś 
postanowiono urządzić m i e j s k ą  s p r z e d a ż  
m i ę s a  dla zapobieżenia jego brakowi i wyzysko­
wi publiczności przoz rzeżników.

Wszystkie te zarządzenia gminy budapeszteń­
skiej, bardzo rozumne i sympatyczne, godne są 
naśladowania i w Krakowie. Nie wątpimy, że się 
ich przy sprzyjających okolicznościach docze­
kamy.

Karabin maszynowy za — kawę. Podczas osta­
tnich walk na północny wschód od Przemyśla, w 
okolicy pomiędzy Medyką a Starzawą, jeden z 
szeregowców 15 pułku piechoty miał kapitalną 
przygodę, w której zachował się z wielką przyto­
mnością umysłu. Nad ranem, o pierwszych brza­
skach świtu, poszedł on sobie do kuchni po kawę 
na. śniadanie. Kompania jego stała* na skrzydle, 
w lesie, kuchnia była poza lasom. Wracając już e 
tą kawą, żohuerzysko zgubił drogę i błądząc, za­
szedł aż do linii irowów strzeleckich rosyjskich — 
zupełnie niespodziewanie zarówno dla siebie, jak 
dla Rosyan. Ci spali sobie w najlepsze, naszego 
żołnierza zauważył tylko jeden piechur — rekrut 
rosyjski. Przecierając sobie oczy -z ciężkiego snu, 
Rosyanin na widok menażki zapytał naszego żoł 
nierza, czy to dla niego kawa. Ten, odrazu oryen- 
Łując się w syluacyi, odpowiedział: »Choć to nie 
dla ciebie ta kawa, dam ci ją, jeżeli mi oddasz ten 
karabin maszynowy, który tu wczoraj zapomnia­
łem*. Dla piechura rosyjskiego było to bagatelką, 
chciał tylko najpierw wypić kawę. — Ale nasz 
oświadczył, że nie da mu kawy, dopóki nie przy­
niesie karabinu. Rosyanin więc czem prędzej po­
szedł i wprost - na plecach przyniósł ów ka -abiń 
maszynowy, oczywiście bez podstawy. Wtedy 
otrzymał upragnioną kawę, a gdy zajął się jej 
spożywaniem, nasz żołnierzyk, wziąwszy z koli 
smaszyngwer* na pieczy powędrował sobie spo­
kojnie do austryackicli stanowisk, dokąd też pTzy-. 
szedł szczęśliwie ze zdobyczą. Oczywiście otrzy­
mał drugą porcyę kawy i — odznaczenie.

Zużycie amunicji we Francyi. Zagadnienie a- 
municyjne jest pierwszorzędnej wagi kwestyą, 
trudną do rozwiązania nietylko dla Rosyi i Ala 
glii, ale także dla Francyi. Można powiedzieć, że 
armie całego trójporozumienia chorują na amuni- 
cyę. Francya już od dawna nie może nastarczyć 
wyrobowi amunieyi na potrzeby swej armii i mil­
si uzupełniać ją z Ameryki. J a k  zaś wielkiej ilo­
ści amunieyi potrzebuje artylerya francuska, mol 
gą dać pojęcie następujące dane amerykańskiego 
pisma fachowego »American Maehinist*:

W bitwie nad Marną artylerya francuska wy­
strzeliła z samych tylko dział 745 cm. 150.000 gra^ 
nutów. Działo takie daje 16 strzałów na minutę 
i niektóre działa wystrzeliły tam po 2.000 razy 
Obecnie działalność artyleryi francuskiej jeszcze 
się zwiększyła, tak, że podczas niedawnej ofenzy- 
wy na północ od Arras wystrzeliła ona 300.060 
pocisków. Dla pokrycia tego zapotrzebowania 
powiększono wydatność francuskich fa.bryk, tak,; 
że już z początkiem tego roku wyrabiały one 200 
tysięcy pocisków wybuchowych dziennie. Obecnie 
pod Paryżem budują fabrykę nową, która wyra­
biać będzie 15.000 granatów dziennie.

Dla Niemiec artykuły, dla Anglii broń. Jak do­
nosi »Arbeiter Zeitung« z Nowego Jorku, stwier­
dzono tam, że Herman R i d d e r ,  właściciel »New 
Yorker Staatszeitung*, największego dziennika w 
Stanach Zjednoczonych i jeden z przywódców fi- 
lo-niemieekiej propagandy w Ameryce, skierowa­
nej przeciwko Anglii, jest jednocześnie głównym 

przewodniczącym towarzystwa
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mienia. Dla Niemioc każe wyrabiać p. Itidder go­
rące artykuły, dla Anglii — broń. Tak to duch 
prawdziwie amerykańskiego ' »busin.es6i8ty« do- 
konal. łatwo przedziwnej syntezy »dulce cum u- 
tili*.

Nowy »pływający arsenał« z Ameryki. Jak  do­
nosi »1j. Z. ani Mit.«, dnia 28 maja odpłynął z 
Nowego Jorku do Liverpoolu nowy olbrzymi paro­
wiec z ładunkiem wojennego materyału dla An­
glii. Jest nim statek angielskiej linii Wbite Star 
»Adriatic«, z tajemnie załadowanemi ogromnemi 
beczkami, w których nie wiadomo, co było: ar­
maty, czy części łodzi podwodnych. Obok tego 
ładunek jego pod pokładem składał się z 3.357 
beczek granatów, 180 samochodów wojskowych, 
5.500 beczek nabojów karabinowych, 5.G74 beczki 
miedzi. 3.700 zwojów drutu miedzianego, 1 aero­
planu i z innego materyału wojennego różnego 
rodzaju. Lista podróżnych wykazywała amery­
kańskich podróżnych tylko czterech.

Dar na Czerwony Krzyż. Firma konfekeyi dam­
skiej sKiniORO« w Krakowie ofiarowała na celo 
Czerwonego Krzyża 5% targu brutto. Za szlache­
tny ten czyn złożyło prezydyum Czerwonego 
Krzyża w Krakowie osobnem pismem właścicie­
lom firmy »Kżmono« w imieniu rannych żołnierzy 
i Legionistów najserdeczniejsze podziękowania. 
Szlachetny czyn ten, wobec nadzwyczajnego zapo­
trzebowania dla naszych rannych żołnierzy i Le­
gionistów, zasługuje na pełne uznanie i sądzimy, 
że znajdzie licznych naśladowców.

Powiatowa Kasa oszczędności z Gorlic 
przenosi swe czynności urzędowe 

\Viednia na po wrót do Gorlic z dniem 30
czerwca b. r. 4392

Stow. kupców i młodzieży handlowej w Krako­
wie, oraz Kasa zapomogowa przy temże Stowa­
rzyszeniu, przenosi się z dniem 30 czerwca b. r. 
do nowego lokalu przy ulicy Smoleńsk Nr 19, 

- parter. .

Zmarli:
IJrof. Antoni S o k o ł o w s k i ,  emerytowany 

prof. szkół realnych, zmarł, według doniesień pism 
» lwowskich, dnia 3 maja rano w 65 roku życia. • 

Zmarły był znany i ceniony dla swej działalności 
pedagogicznej zarówno we Lwowie, jak w Krako 
wie.

Wtorek
Teatr miejski w Krakowie.

o godz. 314: „Wesele11 Wyspiańskiego, 
o godz. 7>4: „Hotel Pompadour“.

I s & in i  rocznica.
(Teł. c. k. Biura koresp.).

Wiedeń, 29 czerwca.
Z okazyi rocznicy śmierci arcyks. Franciszka 

Ferdynanda i jego małżonki odbyło się wczo­
raj w kaplicy w zaniku w Schonbrunme nabo­
żeństwo żałobne w obecności cesarza. Imieniem 
■siły zbrojnej urząłlzona .będzie w środę w 
Wiechlin wielka uroczystość żałobna. —  We 
wszystkich miastach garnizonowych odbyły sir- 
wczoraj nabożeństwa żałobne. We wszystkich 
kaplii ach zamkowych i dworskich odbyły się 
również nabożeństwa żałobne.

Z Budapesztu donoszą, że z okazji' rocznicy 
śmierci arcyks. Franciszka Ferdynanda i jm-o 
małżonki odbyło się nanoieństwo żałobne w 
kościele koronacyjnym  św. Mateusza.

Arstetten, 29 czerwca.
Wczoraj w rocznicę śmierci arcyksiącia 

Franciszka Ferdynanda i jego małżonki odby­
ło się w kaplicy ich grobu uroczyste nabożeń­
stwo żałobne, na któreni bjrty obecne dzieci 
zmarłej pary  arcyksiążęcej, wielu członków 
dworu, oraz liczne dcputacye. Na trum nach 
złożono wieńce od cesarza Franciszka Józefa, 
cesarza Wilhelma i wszystkich członków dwo­
ru.

Bukareszt, 29 czerwca.
 ̂ Z okazyi rocznicy śmierci ąrcyksięeia F ran­

ciszka Ferdynanda i Jego Małżonki odbyło się 
w tutejszej katedrze nabożeństwo żałobne, na 
którern byli obecni poseł anstro-węgierski lir. 
Cscrnin, członkowie poselstwa austro-węgier- 
skiego i konsulatu oraz członkowie austro-wę- 
gierskiej kolonii.

Cssarz ds arc, Fryderyka.
(Tel. c. k . B iura koresp .).

Wiedeń, 29 czerwca.
Cesarz wystosował następujące pismo od­

ręczne do naczelnego kom endanta armii, arey- 
księcla Fryjd w y k a:

Kochan jr Kuzynie, arcyksiążę Fryderyku!
"Wyrażając najgorętsze- życzenia z  powodu 

wysokiego odznaczenia, nadanego W. Ce-. "Wy­
sokości przez cesarza Wilhelma, nominacj-ą na 

■generała m arszałka polnego,- ta k ż e  z Mej stro­
n y  wspominam w najpclnicjszem u z n a n iu  i z 
wdzięcznością o wybit-nycli zasługach w . Ces. 
.Wysokości, które się zaznaczjdy przez skutecz­
ne o.peracye w-ojenne w (lalicyi i zajęcie Lwo­
w a. Z silnem zaufaniem widzę Moje siły zbrojne 
pod naczelnym rozkazem W. Ces. Wysokości. 
Ze stanowczą, otuchą spogląda ojczyzna na 
św ietne czyny siły zbrojnej.

Memu -kochanemu Marszałkowi polnemu za­
syłam  najserdeczniejsze życzenia na wszyst­
kich jego drogach.

Franciszek Józef.

r e sa n  ds szefa sztabo F a lk e n b s m
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 29 czerwca.
■Cesarz zamianował szefa niemieckiego szta­

bu generalnego Fakenhayna właścicielem 81 
pułku piechoty, następującem pismem oarąezc 
nem:

Kochany generale piechoty, Falkenhayn!
Sprzymierzone kierownictwa armii w pełnej 

jednomyślności 0l(j  tygodni osiągnęły świetne 
eukcesy, które w te j chwili po zajęciu Lwowa 
osiągnęły punkt kulminacyjny. W tych wiel­
kich czynach położył Pan wybitną zasługę.

We wdzięcznem uznaniu iycłi zasług i aby 
Majo -armie tembardzicj mogły zaliczać Pana 
do swoich, mianuję Pana właścicielem Mego 
SI pułku piechoty.

Proszę przyjąć M o je  najt 
zdrowic-nie [ życzenia.

L  Franciszek Józef.

Psdriiż insłttktyliiB następcy bona.
(Teł. e. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 29 czerwca.
Arcyksiążę Karol Franciszek Józef, k tóry  

przerwał podróż inspekcyjną w Tyrolu, aby 
bj7ć obecnym na uroczystościach z okazyi od­
zyskania Lwowa, urządzonych w Wiedniu, 
wrócił znów do Insbruka i z arcyksiężną Zytą 
kontynuuje podróż inspekcyjną. Arcyksiążę 
wszędzie stara ł się o*sobiście zetknąć z żołnie­
rzami, których w ypytyw ał nietylko o ich sto­
sunki wojskowe, lecz także o stosunki pryw a­
tne. Z szczególną radością przyjął arcyksiążę 
do wiadomości, żc bardzo wielka ilość ocho­
tników zgłosiła się do strzelców tyrolskich na 
wojnę przeciw "Włochom. Ochotnicy rekru tu ją  
się. z wszystkicli klas wieku, tak , iż najm łod­
szy strzelec ochotnik liczy 15 lat, zaś n a js ta r­
szy, przedstawiony arcyksięciu, 71 lat.

I l  KOFfiOlSi I ?  L i i i ? .

na-

(Tel. c. k. Biura koresp.).
Biała, 29 czerwca 

Galicyjski dziennik urzędowy ogłasza 
stępujący telegram ze Lwowa:

Z sercem drżącym z radości przybyłem wła­
śnie do Lwowa. Zastałem u ludności wyswo­
bodzonej nastrój pełen zapału. Miasto z w yjąt­
kiem dworca kolejowego nienaruszone. Przesy­
łam wszystkim panom urzędnikom władz krajo- 
wj~ch najgorętsze pozdrowienia z ich miasta ro­
dzinnego-.

N a m i e s t n i k .

iinśsteryalna rada rosyjska.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 29 czerwca.
Petersburska Ageneya telegraficzna rozsze­

rza następujące sprawozdanie z głównej kw a­
tery:

W namiocie carskim odbyło się pod przewo­
dnictwem cara posiedzenie rady ministeryal- 
nej, w którern wzięli udział: generalissimus,
wielki książę Mikołaj Mikołajewicz, szef szta­
bu generalnego, m inister dworu carskiego, ko- 
munikacyL rolnictwa, spraw  zagranicznych, 
finansów, handlu, spraw wewnętrznj7'ch, za­
wiadowca m inisterstwa wojny generał piecho­
ty Poliwanow.

OftfBifefatoa żołnierza rosylsKich.
(Tel. c. k. Biura Koresp.)

Wiedeń, 29 czerwca.
Z kw atery  prasowej -donoszą o strasznych o- 

krucieństwach, jakich się dopuszczali żołnierze 
rosyjscy. Jeden wypadek teraz znów się prze­
dostał do wiadomości nuWiczncj:

Podczas bitwy w -clnkt 10 czerwca, kolo Ita­
ra ńc z na północ o:d Czerniowi-ec dwaj ciężko 
ranni żołnierze austryaccy pozostali na pol-u. — 
Ludność chłopska /. ilarańezy zajęła sit^ a n n y - 
mi i przeniosła ich do stodoły. Kosyanie, zna­
lazłszy ciężko rannych, podpalili stodołę i strze­
lali do ludności, która chciała gasić płonącą 
stodołę. Rosyanie tak długo pozostali na miej­
scu, aż stodoła z żołnierzami zupełnie się spa­
liła.

ili/lis lifieinjiiśi ni « i .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 29 czerwca. 
Szwedzki generał Ililmarson, k tó ry  powrócił 

z. Chin, gdzie bawił celem konferencji w spra­
wie powołania szwedzkich oficerów na instruk­
torów żandarmeryi, udzielił dziennikowi „Af- 
ton Bladet“ informacyi, podanej przez ten 
dziennik w dniu 26 czerwca, według której Tlil- 
marson widział podczas przejazdu przez Irkuck 
austro-węgierskich jeńców, zajętych przy trans­
porcie wody, którzy byli nadzorowani przez 
żołnierzy, uzbrojonych w batogi. Na zapytanie 
o sposób obchodzenia się, odkrył jeden z jeń­
ców szramę, pochodzącą od uderzenia bato­
giem. Niemieccy jeńcy są jeszcze gorzej trak­
towani i cierpią głód.

Zapylany w sprawie swego pobytu w Persy i, 
odpowiedział generał, że rosyjski poseł Koro- 
stow, a szczególniej angielski generalny kon­
sul Cox przez wspólne intrygi i świadome po­
sługiwanie się nieprawdą przeszkadzają pracy 
szwedzkich oficerów żandarm eiyi.

toswioi Im  M is.
Zurych, 29 czerw ca.

»N. Ziirichcr Ztg« przynosi z Petersburga 
następujące informacye dziennika »Russkoje 
Słowo* o nadzwyczajnie ciężkich stratach 
wśród wyższych oficerów rosyjskich:

W początku czerwca znajdowało się w szpi­
talach rosyjskich 496 rannych wyższych ofice­
rów rosyjskich, międz\r nimi 48 pułkowników 

podpułkowników, oraz generałowie: Nesfe- 
enko von Kołilcn, Bogdanowicz, Stankiewicz, 

Protopopow, Tornau, ks. Abaszidze. Obok tego 
listy s tra t rosyjskie zawierają nazwiska nastę­
pujących generałów: zaginął kom endant dy­
w izji generał Oriol; wzięci do niewoli^ gen. 
Usaezcw i kom endant 48 dywizyi gon. Korni- 
low; rannych jest 12 generałów, pomiędzy ni­
mi ks. Uchtoniskij i ks, Załudskij. W nieda­
wnych walkach zabici zostali gen. Zajcew oraz 
jirzyboczny ad ju tan t cara ks. Bagration- fu- 
chranskij, zięć generalissimusa w. ks. Mikoła­
ja  Mikołajewicza

jscrdeeznifejsze po-

W*oskie narady wojenna.
(Tel. c. k. Biura koresp.) f

Lugano, 29 czerwca., 
"Wczoraj odbyła się w Rzymie dw ukrotna 

rada ministrów. Z doniesień dzienników mo­
żna wywnioskować, że rada ministrów dotyczy­
ła rozszerzenia mobilizacji, oraz, że omawiano na 
niej sytuacyę dyplomatyczną w związku z położe­
niem w L :bii i operacyami w Dardanelacb.

Lugano, 29 czerwca. 
Półurzędowo donoszą, że z powodu niemo­

żności osądzenia wypadków, rada ministrów 
nie zajmowała się ew entualną ekspedj7cyą wło­
ską do Dardaneli, a wysłanie włoskich okrę­
tów wojennych do Dardaneli nie przj7gotowu- 
je się

Mini Ebcycti 9 (bud 1 teji.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 29 c z e rw c a .
Dzienniki donoszą, że polieya francuska k a ­

zała w ostatnich dniach ująć wszystkich Bel- 
gijczyków, którzy usunęli się od słnżbj7 woj­
skowej. W sobotę aresztowano w Paryżu prze­
szło 40 Belgijczyków. Polieya poszukuje także 
wszystkich przeby wających we Francy i Ro- 
syan, którzy dotychczas nie stawili się do 
służby wojskowej.

Z artykułu  Ilerwego w' sGuerre sociale« wy­
nika, że oprócz tego wywiera się we Francyi 
silny nacisk na żydów rosj7jskich i uchodźców 
politycznych i grozi sic im przeniesieniem do 
obozów7 koncentraejęjnych, gdyby nie wrócili 
do Rosyi, względnie nie chcieli wstąpić do le­
gii cudzoziemców7. Herve czyni aluz.yę do stra­
sznego dramatu, który się rozegrał w legionie ży­
dowskim w Carenzy i dodaje, że ze wstydu pa- 
tryotycznego nie może sprawry opowiedzieć. — 
Herce oświadcza, że przymusowe postępowa­
nie wobec poddanych obcych państw  jest łiań- 
bą dla Francyi. Niemniej haniebne jest trakto­
wanie tych, którzy wstąpili do legii cudzoziem­
skiej. Herce wrzywa rząd, aby najszybciej usu­
nął tego rodzaju nadużycia.

UiEJjflH U1U l i u f e
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 29 czerwca. 
»Temps« ogłasza sta tj7stykę dostaw  am ery­

kańskich d la mocarstw  trójporozumienia. Pod­
czas pierwszych 9 miesięcy wojny mocarstwa 
trój,porozumienia sprowadziły z Ameryki 200 
tysięcy koni, 35.000 mułów, 7.000 automobili, 
600,000.000 naboi itd. W polowde maja war­
tość zamówień amunicyi wynosiła 400 milio­
nów dolarów7, zaś zamówień środków żywno­
ści, koni, automobili przeszło 500 milionów do­
larów7.

W danej chwili robi się w Amerjme 30.000 
automobili dla Rosyi.

M  BfjEBi meth) so ln i? .
r. (Tel. o. k. B iura  koresp .)

Londyn, 29 czerwrca. 
»Mornhig Post« donosi z W aszyngtonu pod 

datą dnia 25 czerwca:
K to uważnie śleuzi coraz intenzywniejszą a- 

giifaeyę niemiecką w Ameryce przeciw7 wywozo­
wi broni, jest zaniepokojony entuzjazm em , z 
jakim  aosfala. przyjęta mowa Bryana w Nowym 
Jorku. Dzienniki nowojorskie przj7znają, że 
wczorajszo zgromadzenie miało przebieg nad­
zwyczajny, a Bryan przewyższył siebie same­
go. IV wielkiej sali, w której przemawiał, było 
■obecnych 12.000 osób, a dla wielu tysięcy za­
brakło miejsca w sali. Brjnin oświadezjd, że nie 
wiedzie sporu z Wilsonem, któremu chce poma­
gać. Jedynym  środkiem jest — mówił, — <vbjr- 
ście zaznajomili prezjklenta z was z cm i przeko­
naniami, których treścią jest, aby prezydent 
wystąpił przeciw bezczelnym krzj7ko;n tych, 
którzy chcą wojny.

Nowe rozporządzenia,
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Wiedeń, 29 czerwca. 
»Wiener Zeilnng* ogłasza rozporządzenie 

cesarskie o zamknięciu rachunków za rok budże­
towy 1914/15, dalej rozporządzenie cesarskie 
w sprawie dalszego pobierania, podatków i opłat, 
jako też pokryw ania potrzeb gospodarki pań­
stwowej na czas od 1 lipca do 31 grudnia 1915 
roku.

Wiedeń, 29 czerwca,
»W ic ner  ZeilungK ogłasza  ro z p o rz ą d z e n ie  

ca łego  m in is te rs tw a  w  sp ra w ie  sporządzania bi­
lansów podczas wojny.

0 f e $ a ! 9 3 s s ! e  u ż e c i o  i m n a  i  m a d .
(leL u. k- Biorą koresp.)

Wiedeń, 29 czerwca.
„W iener Zeitung“ ogłasz^a rozporządzenie 

ministerstwa spraw wewnętrznych, dotyczące 
uregulow ania użj7cia zboża i produktów mącz­
nych, a mianowicie zarządzające zmianę rozpo- 
rządzeni-a całego m inisterstwa z clnia 26 marca 
1915. Osoby, zajęte bezpośrednio przy żniwach 
mogą do dnia 1 września 1915 zużywać dzien­
nie 500 gram ów zboża łub 400 gramów pro­
duktów  mącznych, zresztą ustanaw ia się dla 
przedsiębiorców gospodarczych i należących do 
gospodarstwa domowego razem z tymi robotni­
kami i pozostającjrmi w służbie, którj'm  nale­
żą się jako wynagrodzenie wolny wikt lub też 
chleb, zboże i mąka, jako dopuszczalna ilość 
użycia 400 gramów zboża lub 320 gramów pro 
duktów mącznych dziennie. Dla wszystkicli 
ciężko fizycznie pracujących osób, chociaż nie 
są robotnikami rolnymi, ustanaw ia się jako do 
puszczalną ilość użycia na głowę 300 gramów 
produktów mącznych dziennie.

Zais rosyjskie de Anglii,
(Telegr. c. k. Biura kere&p.)

Sztokholm, 29 czerwca. 
»Xowoje W'remia« z dnia 23 hm. żali się n a / 

brak amunicyi i na brak przedmiotów uzbroje­
nia w armii angielskTej. Pismo wyraża nadzie-

tosiuiki zmieni.

Toitfoalra I telejraBras
6htó!8ści e. k. Siara Ksrwp.

z dnia 29 czerwca.
Wiedeń. K a n c le rz  p a ń s tw a ,  Betbmann Holl- 

weg, i se k re ta rz  s ta n u ,  J a g o w ,  w y jecha l i  w czo­
ra j  r a n o  z W iedn ia .  ________  i

Odznaczenia. - 
Wiedeń. Naczelna komenda a miii nadała za 

dzielne zachowanie się wobec nieprzyjaciela 
srebrny mdd-al waleczności I. klasj7 strażnikowi 
straży skarbowej Franciszkowi Nowakowskie­
mu w Galicyi i sreńrny medal waleczności II. 
•klasy strażnikowi straży skarbowej w Galicyi, 
Kazimierzowi Skotnickiemu.
Przyjęcie austryackicb żołnierzy w Brandenburgu.

Berlin. W edług doniesienia »Lokal Anzeige- 
ra«, przj7była austro-węgierska komenda to­
warzysząca, złożona z 4 oficerów i 218 żołnie­
rzy, z rosyjskim i jeńcami z Reidenbergu do 
Quenzsee koło Brandenburga. Komenda towa­
rzysząca została następnie z muzyką odprow a­
dzona do Brandenburga, gdzie żołnierze zo­
stali uroczj7ście ugoszczeni, a oficerowie byli 
przyjmowani przez korpus oficerski.

Dernburg w Berlinie.
Berlin. Były sekretarz stanu Dernburg przy­

był tu wraz z żoną.
Ostrzeliwanie Dunkierki.

Paryż. Z doniesienia dzienników wynika, że 
ostrzeliwanie Dunkierki wyrządziło wielkie 
szkodj7. Prawdopodobnie wicie osób jest zabi­
tych i rannych

Uszkodzony parowiec rosyjski. 
Kopenhaga. Nadeszła tu  wiadomość, że pa­

rowiec „Kijów“ uszkodzony przewieziony zo­
stał do Cuxhaven.

Transport amunicyi z Archangiełska. 
Catama. »Girrnaile di Sic-ilia<*»- dowiaduje 

się, żc Stany Zjednoczone dostarczyłj7 1000 sa­
mochodów dla Rosyi z przeznaczeniem do 
transportu środków żywności i amunicja z Ar- 
eliangielska na front rosyjski.

Śmierć b. ministra Lahovari‘ego. 
Bukareszt. Zmarł tu wczoraj nagle były mi­

nister Lahovari. W ostatnim  czasie brał on wy­
bitny udział w życiu parlyjnem . Na skutek agi­
tacjo Filipescu‘a stanął niedawno Lahovari na 
czele djssydentów konserwatywnych.

Choroba sułtana. 
Konstantynopol. Ogłoszony wczoraj wdeczo- 

rem biuletjm o stanie zdrowia snłta.na opiewa: 
Temperatura 37.2, puls 104, sułtau przepędził 
dzień spokojnie, stan sułtana jest zadowala­
jący.

S K Ł A D K I .
Na fundusz wdów i sierot po legionistach

złożyli w administracyi »Nowej Reformy«: 
Kamila Janicka 10 K zamiast kwiatów na grób 

ukochanej siostry ś. p. Janiny Rotterówny, zmar­
łej w Nowym Targu; Mieczysław "Wilczek 10 K 
ze składek; personal kolei w Bonarce za pośre­
dnictwem K. Possingera 36 K z p,ow7odu odzyska­
nia Lwowa; Karolina Soboń 1 Iv, Maiyan Hup- 
czyc 50 K.

Odpowiedzialny redaktor:

B o a r o i ń s & L

Wydawca:

E n d o l l  O f U E g a n .

1 N a d e s C a n ó *
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

Poszukiwanie zaginionych.
Mieczysław7 Karakiewicz z Tarnobrzega po 

szukujc brata Zenona, który  przebywał u p. 
Widajewicza, Wołczniów, p. Żj’daczów. Kto- 
by wiedział o miejscu jego pobytu, zechce ła­
skawie .podać pod adresem: M. Karakiewicz 
z list. p. Szramla, Zakopane, Krupówki.

O radcy dworu Hugonie Królikowskim  
Przemyśla proszą o wiadomość przyjaciele je­
go wiedeńscy pod adresem: Dr A. D., Wien, 
VIII., Trautsohngasse 2, Tur 5. 4413-3

Leon Schwindler, c, k . Reser. szpital Usora, 
Bośnia, prosi o adres rodziny i krewmyeh.

4369
Proszę uprzejmie każdego, ktoby cokolwiek 

wiedział o losie Hilarego Zopota ze Złoczowa, 
k tóry  chciał wstąpić do Legionów7, o wiado­
mość pód adresem: Franciszek Limbach, Wie­
d eń , III., L a n d stra sse  H a u p tstra sse  119, 1.5.

4329

Na Jednoroczny Kurs nandlowy ż eń sk i 
WITOLDA SKALSK IEGO

p r o f .  A k a d e m i i  h a n d l o w e j  
w7pisy  odbyw ają się 29 czerwca, 30 czerwca i 
w pierw szych dniach liprea b. r. od godz. 10— 12 

przed południem. 4410
R ynek główmy, Pałac Spiski, III. piętro.

Kierownictwo Zakładu dentystycznego 
W. DLUŻYŃSKIEGO 

przy ulicy św. Tomasza L. 19/1.
obejmuje z dniem 1 lipca b. r.

Edmund Czadowski
godziny ordynacyjne od 9— 12 przed południem 

i od 3—5 po południu. 4388-2

Adwokat 
Dr MAURYCY OBERLEDER 
* powrócił do Tarnowa. 4394

Dr HERMAN SEINFELD 
adwokat i obrońca wojskowy

urzęduje od godz. 9— 12 przed południem i od 
4—0 po południu 4393-4

w Krakowie, ulica Straszewskiego L. 26.

P r  J A M  G A I K

specyalista chorób wewnętrznych i nerwowych, 
długoletni kierownik-lekarz Zakładu wodole­

czniczego w Zakopanem
ordynuje od godz. 3—5 po południu.

Plac M aryacki L. 7 (przy kościele św. Barbary).
4081-12

p i j ®

T. CIEŚLINSKI Z PRZEMYŚLA 
obecnie Kaltenleutgeben 

WYSYŁA WINA MSZALNE DO MIEJSCO 
WOŚCI WOLNYCH. 4366 1 (

„ ADWOKAT DR. FISCHLOWITZ 
urzęduje, jak dawniej, ped L. 7 przy ulicy

Siennej. 4321 1 2

F a d z i ą k o w s a t o b

Wysokie poczucie patiyotyczne i szczera mi­
łość bliźniego, okazana przez ludność wiejską 
Marcinkowic, gdzie mąż mój, ś. p. Wfadysław 
Milko, kapitan Legionów polskich, spełniając 
obowiązek obj-watcla-Polaka, padł od kuli mo­
skiewskiej, wzruszyła moją zbolałą duszę do 
głębi. Dozgonną wdzięczność mieć będę dla 
wszystkich tych czcigodnych Braci włościan, 
którzy z narażeniem własnego życia zabrali 
zwłoki najdroższego mojego męża z pobojowi­
ska i złożjdi je wraz z wdemymi jego Towarzy­
szami broni do wspólnej mogiły. Niech Bóg 
błogosławi im za to, niechaj w7 nagrodę dożyją 
upragnionej przez nas wszystkich chwali zi­
szczenia się tych ideałów, za które krwią pol­
ską obficie zroszono niwy Marcinkowic i całej 
niemal ziemi polskiej. Dziękuję specjalnie 
Piotrowi Makowi, jako jednemu z pierwszych, 
k tórzy zajęli się grzebaniem zwłok, dziękuję 
też wszystkim tym, którzy pamięć mojego Mę­
ża i jego Towarzj7szj7 uczcili ustawieniem po­
mnika na ich mogile, w szczególności Przewie!, 
ks. Wściśle za poświęcenie pomnika, p. porucz­
nikowi Tadeuszowi Górskiemu i Węgrzynowi 
za gorące słowa, wypowiedziane w7 czasie uro­
czystości, oraz wszjrstkim tjun, k tórzj7 w7 lej 
uroczystości wzięli udział. To, co uczyniliście 
w7szj7sey dla uczczenia pamięci mojego najdroż­
szego Męża, jest dla mnie balsamem kojącym  
w7 ciężkiej boleści. Bóg Wam zapłać za to. 

Wiedeń, w czerwcu 1915 r . 4390
w Blanka d’Abancourt M S w a.

Pe&zlękewanle. ^
Zołnierze-rekonwalescenci 32 p. obrony k ra­

jowej, przebj7w7ający obecnie na obczyźnie w 
barakach wojskowych w Dworcach (Hof) na 
Morawach, poczuwają się do obowiązku złoże­
nia podziękowania Zarządowi główmemu T. ś. 
L. za przesłanie biblioteczki polskiej na ręce p. 
porucznika Gary, księgarni Gebethnera i Śp. 
w7 Krakowie za nadesłanie polskich książek, 
oraz Krakowskiej filii Czerwonego Krzyża, Li­
dze kobiet w Mj7ślenieacli, JW P. lir. Tarnow­
skiej, St. Jawmrskiej i M. Grossównie za prze­
syłanie polskich gazet. — Staropolskie: ..Bóg 
zapłać!“ 4367/

AdafoKat Kr Zfmmermunn
w Krakowie, Grodzka 59 

urzęduje od 9—12 rano i od 3— 5 po południu.
4350 1 2

PENSYONAT J. TOMASZEWSKIEJ 
ul. Krupnicza 14, I. i II. p. 

poleca pokoje dla przyjezdnych. Tamie obiady 
w domu i na miasto. 4281 1 6

M A S Ł O  D U Ń S K I E  
najświeższe i praw7dziwe, pierwszej jakości, na. 
być można tylko u BRACI ROLNICKICH 
W KRAKOWIE, Rynek główny 5, Sienna 2; 
w Wiedniu VII., Neubaugasse 61. 4042 15

W ciężkim smutku pogrążeni uwiadamiamy, 
że Ukochany nasz Mąż, Ojciec, Brat i Wuj

Jozei Słotyło Sas BlLiHSRI
c. i k. podpułkownik 75 p. p., odznaczony 
orderem Żelaznej Korony III. kl. z deko* 

racyą wojenną
zgłosiwszy się do walki za wolność Ojczy­
zny, poległ śmiercią walecznych w bitwie 
pod Kościelcem w Kieleckiem dnia 23 li­

stopada 1914 r.
Drogie nam Jego zwłoki zostały 23 czerwca 
1915 r. pochowane tymczasowo w Krakowie.

Nabożeństwo iaioone
odprawi Najprzewielebniejszy Ksiądz dr 
B isk u p . Bandurski dnia 3 lipca b. r. o godz. 
9 rano w kościele polskim, Rennweg 5 a.

Zona z rodzimą 
Wiedeń, 28/YL 1915 r-

Ol Mmi lala U l i
ziatępca  c. k. Prokuratoryi Państw a  

w  Krakowie
przeżywszy lat 40, zmarł nagle dnia 27 

czerwca 1915 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
1. 35 przy ulicy Smoleńskiej wprost n 
cmentarz nastąpi we wtorek, 29 czerwca 

b. r., o godzinie 4 popołudniu.
Na te smutne obrzędy stroskana żona i sj ■ 
nowie zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Ko­
legów Zmarłego, Znajomych i pobożną Pu­

bliczność. ■
Nabożeństwo żałobna

odprawione zostanie we środę, dnia 30 b m. 
o godz. 9 rano w kościele OO. Reformatów 
Osobne zawiadomienia rozsełane nie będą.

Zakład pogrzebowy ^Concordia. Jana Wolnego 
w  Krakowie.

C e z a r  k e m o r o w s f e i
doktor w szeeh  nauk leksrsklch

przeżywszy lat 37, po dlngiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentem: za­

snął w Panu dnia 27 czerwca 1915 r.
Nabożeństwo żałobne

przy zwłokach odprawione zostanie we wto­
rek, dnia 29 b. m., o godzinie 10 rano 
w kaplicy cmentarnej, poczem nastąpi eks- 
portacya na miejsce wiecznego spoczynku. 
Na te smutne obrzędy stroskana żona wraz 
z córką, matką i rodzeństwem zaprasza 

Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

"Zakład p og rzebow y  »C oneordia«  Jana 'Wolnego
w Krakowie.

^  m W L  &Simr K  BK3 V « ,
mILT ^  '
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w  K r a k o w ie ' n a j p r z e d n i e j s z a  n a & r k a .
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n. . . . . - i  i . . .  Borowina telazisto-m ineral-
Pigrwszs w swibcib k p i e  I o i w i i i w i  »  niemająca sobie równej co
do skuteczności i  ilości. -  30,0C| m 3 własnego pokłada borowiny. J P  K  ? f € B N S 3 A D

P rz e c iw  c h o ro b o m  k o b ie c y m
I chroń, zapaleniom, zboczeniom w menstm acyi, nie- 
j płodności i t. d., c h o ro b o m  k r w i ,  gośćcowi, r e u - j  

m a ly z ra o w i, c h o ro b o m  n e rw o w y m  i  t. d.

P o  z a s ła b n ię c ia c h  n a  p o lu  w a lk i
Sjak porażenia, kontraktury, newralgie jako następstw a zranień od 
j strzału i kłncia, reumatyzm mięśni i stawów, gościec, choroby 

serca i naczyń, zboczenia w systemie nerwowym.

P rz e c iw  c h o ro b o m  s e r c a
[ o s ł a b i e n i o m  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o ,  zapaleniu 
! mięśnia sercowego, wadom zastawkowym, zwapnie­

niu tętnic, stłuszczeniu serca i t. d.

Znane ze staintznoitl Kąpiele pdwko cMom sri &
ty lko  naturalne  GO. k ą p ie le  w  n a jd o s k o n a l s z y c h  d a w k a ch .  —  R ó w i y  tejpn.

Ppzzz caif rak ruch kapisscrnw. Lecznicze picie wody i kąpiele (s.ulowe, borowinowe i CO,). Kąpiele z kwasem węglowym, gaz zawierającym. Naturalna, 
cm anacja radyum. Inhalacje. H ala do płukania gardła. Z a :ład Rontgena Z andera., Leozeuie zimną wodą. Elektrokardiograf Przez eaty roM ruch feąnfelowy.

w o jn y  S315: tJ w o la is a ie  c u  ta k s y  k ą p ie lo w e )  i  is ss iE icze j d la  u c z e s tn ik ó w  w y p ra w y  w o je n n e j,  należących do wojska aust.ryacko - węgierskiego, o ile w tym czasie, kiedy się leczą, nie przestali należeć do armii.

O b sz e rn y , i lu s t r o w a n y  prospekt zdrojow iska na z a d a n ie  w y s y ła  o p ła in ie  U rz ą d  m ie js k i  ( B d ry e r m e is te r a m t) ,  F r a n s e n s b a s ,  C zechy . 3922 7 10

^ J o j c ie c J l  S a la  przebywa 
* *  w Giebułtowie, poczta 

Modlnica. 4176 7 10

Ta d e u sz  M ik o la szek , le­
gionista 1 pułku, prosi o 

podanie adresów:
K a z im ier za  Z a lesk ieg o  

i E dw arda E auscla z Baju 
ad Brzeżany;

W ojciech a  T c r o sz a  i Lu­
d w ik a  E ek adsk iegO  z Tar­
nopola;

L eonarda W a sy a n o w i-  
c z a  i ZoSii W erb erow ej z 
Ihrowicy ad Tarnopol — na 
ręc*»- Franciszki Mikolaszek 
nauczycielki wClioczni ad Wa 
dowiee (Galicya). 4339 2 5

p r o s z ę  o adres męża Ja n a  
P a sto r k a , który służył 

przy 100 p. p,, 1 komp., a o 
którym nie mam wieści od po­
łowy sierpnia ubiegłego roku. 
ESarya P a s te r e k  u p. Anny 
Sikory, Frydrychowice, p Wa­
dowice. 4341 2 3

Kolegów męża mego, sędzię' 
go J a n a  K o w a lsk ie g o ’

chorążego rez. 57 p. p , którego 
wszelki ślad zaginął od 10 
września 1914, proszę uprzej­
mie o jakąkolwiek o nim wia­
domość. Jnlia Kowalska, Al- 
brechcice kolo Karniowa (01- 
bersdorf bei Jagerndorf) Śląsk 
austr. 4236 6 7

z ukończoną 6 kl. gimn. w Cieszy­
nie, poszukuje m;ejsca w aptece 
jako praktykant, najchętniej na 
prow incji. Zgłoszenia: Wajdowioz, 
kierownik szkołv, Szczucin.

4163 1 3

Portysr l i l i o w y
dzienny, katolik, żonaty, z chlubne- 
mi świadectwami, wolny zupełnie 
od wojska, zaprowiantowany. po­
szukuje posady w hotelu lab pry­
watnej,- w wyższych domach albo 
instytucyach. Zgodzi się też na 
wviazd. Zgłoszenia list. pod ,,Por- 

~tyer" przyjmuje Adm. „N. Retormy“.
4359

W ózek
na 1 konia, lekki, używany, kupi 
adm inistracja dóbr Balice, poczta 
B aii.e  k. Krakowa. 4377 1 3

M  rasy M i s
są do nabycia u Kellnera, kierowni­
ka fabryki na Grzegórzkach, ulica 
Żółkiewskiego. 4362

flon&l Iskorzsnnydi
w ini delikatesów, pokoje do śniadań

asiasi\ł  ia s to s z
S r a k ó w , u l i s a  K a rm e l ic k a  42
przyjmie d w ó c h  ChlOpCÓW do  
p r a k ty k i .  4360 i 4

f g d ę la a  s i ł a  b iu r o w a ,  z kilku- 
*ś) letn ią praktyką, sam olzielna 
koresp. polsko-niemiecka, pisząca 
biegle na maszynie, posiadająca 
ponadto fachowe wiadomości z dzia­
łu  elektrotechnicznego, poszukuje 
odpowiedniej posady. — Zgłoszenia 
Irst. pod (lSE32JBdsiBlaa“ przyj­
muje Adm. „X. Reformy . 4376 1 3

Z g u b i o n o
23 b. m. złoty zegarek z łańcu­
szkiem złotym w drodze z Rynku przez 
Grodzką, Franciszkańską na Feli 
cyanek. W  zegarku są 4 dyamenty. 
Łaskawy znalazca zechce oddać za 
Wysokiem wynagrodzeniem. Emilia 
Demko, Kraków, ul. Felicjanek 12. 

4323 3 5

F e re n c z a  E e r c z s g a

H o s s i e  u g i N s k i e
w przekładzie

L. Kronenberga i A. Panajotta. 80 .h. 
4365 1 5

Pokoje umeblowane
na czas krótki i dłuższy'. — 
Dl. Sobieski go 1.16 c, II pię­
tro, na prawo. 4368 i o

u

H
oraz w a s e l in ę  ż ó ł tą  d la  o a la w
te c h u . można zaraz, po najniższych 
cenach, loco Dziedzice, w całych 
wagonach albo na beczki nabyć. Zgło­
szeni a list. pod „ T łu s z c z 11 przyj mn j e 
Administr. „N. Reformy11. 4379

3  pary r o s ły c h  koni
roboczych, z wozami i  uprzężą do 
sprzedania lub wynajęcia na d łuż­
szy czas. Zgłoszenia: ni. Piotra 
Michałowskiego 16, II p., drzwi 
na lewo. 4026 5 5

Z d o l n : ]  M M I
poszukuję zaraz. Zgłoszenia: Apte­
ka, Festnngsspital, Kopernika 5. 

4349 2 2

Haisil0?s?3fg
były kierownik Kółka rolniczego, 
kawaler, w średnim wieku, wolny 
od wojska, władający poprawnie ję 
zykiem niemieckim, obeznany z pro­
wadzeniem wszelk. koresp. kupiec, 
i ksiąg ha nd l , z dobremi polece­
niami, rozumiejący również fach 
cukierniczy, przyjmie od 1 lub 1.' 
iipca odpowiednie zajęcie. Zgłoszę 
nia przyjmuje z grzeczności p. Ro­
man Bohm w Krakowie, ni. Stra- 
szewsk ego 1. 2. 4342 2 3

Przy ul. F lo ry a ń sk ie j  1 . 3
do wynajęcia zaraz 2 pokoje, przed­
pokój i kuchnia, 1 pokój i kuchen 
ka, 1 pokój kawalerski na 111 p:ę 
trze. — 1 pokój kawalerski na L 
piętrze. ■ 4315 2 2 ,

Kupuj? 15P!2?£l0je:
ubrania, palta i fu tra męskie i dam 
skie. — S. E a tz n e r ,  B ra c h a  S,

42»7 2 10

Do w p s ffd i
14 p o  c i, przedpokoje, kuchnie, 
łazienki, światło elektryczne, z ob­
szernym korytarzem, tak  na I. jak 
i na II  p. przy u l. B a to re g o  25 , 
każdego czasu (mogj( być dowolnie 
podzielone). — Tamże p a k o  je  U- 
sn e b lo w a u e  na parterze i lil-ciom 
piętrze każdego czasu, na krótwy 
lub dłuższy czas. — Wiadomość: 
Batorego 25, parter, na lewo, csza­
tnie drzwi. 43 )3 3 6

u p o m l r j k uOfiarni
wszystkim moim P. T. Odbiorcom, Przyjaciołom mojego przemysłu, również naszym 
Legionistom, żołnierzom po szpitalach i na polu walki się znajdującym -  książki p)t.:

, S0  m i ł o ś c i

i „Sfcslefnla urag&a o niepodlssłsśś M skf",
zawierające najpiękniejsze przykłady polskiego bohaterstwa narodowego.

Książki te pesjissi darmo 1 opiaiaie.
Dołączam równocześnie parę książeczek bibułek

. # /
Zadać proszę wprost u mnio

l i ,  M ó w , S t i w i i l M  7 6 .
Polecam przy tej sposobności ogólnie znano wyroby
Tutki cygaretowe ;,F ra n io s“ i „S a5ve80 l(is
oraz nlubione bibułki cygaretowe „F'©kBdfea8t. 4135 4 6

ło naknela w  frarfassli I lepszgsh basuHach.

lin fi.

Firma

» . M . f § . M t i r r a
( ró g  Floryańskiej) 3757 9 10

posiada n a  składzie maszyny do siekania 
mięsa, szpryce do napychania kiełbas, F i o ­
k i  l i p o w e ,  noże, musaty, topory, wagi 
haki porcelanowe, fartuchy nieprzemakal­
ne, pantofle drewniane, z a p a s o w e  I3 0 ź e  
I s i t a  do  w s z y s tk ic h  m a s z y n  m a s a r ­
s k ic h  i t. d. —  W ysyłka pocztą i koleją

Dokładną kolorową mapę terenu 
wojny

wysyła za nadesłaniem kwoty kor. 
1'80 lub za zaliczką Księgarnia D. 
E. Friedleina, Kraków, Rynek gł. 17.
Obszerny cennik map wszystkich 
terenów wojny europejskiej wysyła 
za darmo na zadanie. 4355 2 10

M ł o d a
zdrowa, inteligentna panna poszu­
kuje posady jako towarzyszka przy 
inteligentnej rodzinie lub do dzieci; 
zna się też na kuchni i na szy­
ciu. Zgłoszenia pod : Olga Lissówna, 
Ungarisch-Hradisch, Fanderlikowa 
1. 58, Morawy. 4337 2 3

Pomocnik fry zje rs k i
potrzebny natychmiast pod dó­
br; mi warunkami do zakładu 
iryzyerskiego S ir . K a z i k a  
w Rzeszowie. 4338 2 3

lik
ulica Piotra Michałowskiego 
(Graniczna) i 5, od 1 iipca do 
wynajęcia. Wiadomość u do­
zorcy. 4330 2 3

Magister farm acji
zaraz poszukiwany. Oferty z 
fotografią i curriculum vitae 
przyjmuje z grzeczności M r 

ulica św. 
4248 5 5

K śn g a s" , K r a k ó w ,
Filipa 11.

w  R y n k u  gŁ 1. 5, r ó g  u l. £ńes-
StSj 1. 2 , składujące się z 5 pokoi, 
kuchni, 2 przedpokoi, pokoju dla 
służby, łazienki, elektryka, gaz 
centralne ogrzewanie, windo, urzą­
dzone z nowoczesnym komfortem, 
każdego czasu do wynajęcia. W ia-
flo m o ść  a w i s ś e i ć i s l s  n a  m śe j- 
ESlł. 4281 5 5

© r a e c l a y  M © f e © s © « F e

z poręczeniem czyste, pełne, średniej jakości, poleca po 3 korony, 
tu d z ie ż  a g a r  po 24 korony loco Draga za 1 dg netto przy wpłacie 

wraz otrzymaniem rachunku '

> © i c f o r
ze znakomitemi świadectwami, wolny od wojska, poszukuje odpowie­
dniego zajęcia. Posiada praktykę kasową — obejmie ewent. zarząd 
dóbr. Zgłoszenia pod Br 5. M. przyjmuje Adm. „N. Reformy11. 4389 1 3

Eu3 w  In  F lesk *  K e fM ie
’ r

Skrytka pocztowa 4. 4 374

^  Maszyny rolnicze: żniwiarki, kosiarki i wiązałki amertAańskie 
>

Bo w y iia jęsla
w pięknej okolicy nad Rabą. w illa 
w ogrodzie, składająca się z 4 po­
koi. knchni i przynależności. Zgło­
szenia list. po! Z. Z. 777 przyjmuje 
Adm. „K. Reformy11. 4370

ilasto wyborowa
kilogram 380  K. „Stefania11, Cicż- 
kovvice k. Tarnowa. 4373 1 2

Z a k ła d  m a la r s k i
poszukuje c k E su e s  d o  s r a k 'y l? i .  
Ch firiesiG ela, K ra k ó w , ulica 
św. Wawrzyńca 16. 4380 1 3

Mę  ta m  t e i a d f l
lny od wojska, znajdzie miejsce 

15 Iipca u Adolfa Leibowicza,

l

akowicka 15.
cza, 

4348 2 5

|  Używano ale w do: 
brynf stanie

k u p u je  p r z e z  c a ły

emil m m
Bsrno (Mor.)

Zollhausglacis 7. 
Lż Telefon Nr 4.

4273 3

4027 5 10

W a r s z a w i s a k a "

a
pensyonat .TOzcfy M ilczynskiej, na 
sezon letni ctwarty. Pokoje z u- 
trzymaniom lub bez. 4065 6 10

„ P J a s e 51, kieraty, młocarnio, młynki, siecz­
karnie, piewniki z dźwignią do upra wy ziem­
niaków i buraków etc. ,

poleca na sezon 4213 5 10

Fatea mss25ii roMaycli i
pod firmą

S in iimffe, GrześArzM
Cenniki na żądanie bezpłatnie. ^

używane, dobre, przyjmuje do dal­
szej sprzedaży E(. K iesn e is , me­
chanik, Karmelicka 15. Skład przy- 
borów do rowerów. 3059 10 10

Hrpia I I  Jadra"
murowana, wynajmie obszerny apar­
tam ent. Kuchnia, weranda, łazien­
ka, ogród, komfort. Obfitość nabiału. 

4179 3 3

B uR ncutny księgarz
poszukuje posady. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje biuro ogłoszeń 
Feliksa S tattera, Kraków, pl. WVV. 
świętych 11. 4285 3 3

Do sprzedania

■ sKI?p kerzesny
z powodu w y j a z d u  w ła ś c i c i e l a .  W ia­
domość: Antoni Hudziak, Rakowi­
cka 12, parter na prawo. 4229 3 3

2 sklepy
z pieknemi i obszernemi wystawa­
mi, nadające się Da skład obuwia, 
papieru lub t. p. przy ul. Staro­
wiślnej 6, każdGgo czasu do wyna­
jęcia. Wiadomość u dozorcy domu. 

4294 3 5

Do w y n a ję c ia  z a r a z
przy ul. Radziwftłowskiej lć , sło­
neczne mieszkania, składające się 
z 5—4—3 pokoi, kuchni, łazien­
ki, pokoju dla słnżby; tamże kawa­
lerskie pokoje z nowoczesnem urzą­
dzeniem. 4286 5 6

z utrzymaniem. Ul. Karmelicka 46, 
I I  piętro na prawo 3603 18 20

Z a rzą d ca  g o s p o d a r s k i
w średnim wieku, wolny od wojska, 
bezdzietny, poszukuje zaraz admi- 
nLtracyi m ajątku. Zgłoszenia: Fal­
kowski, p. Bolesław. 4200 2 2

P o t r z e b n a  b o n a * n i a ń x a
z bardzo dobremi świadectwami od 
1 Iipca do dwóch chłopczyków (lat 
5 i 3). Dunajewskiego 6, I  piętro, 
drzwi Nr 7. 4351 2 3

Potrzebny

zdoln? pomocnik
z działu kolonialnego do firmy 
W o j c i e c h  O l s s o w s h ś ,  K r a ­
k ó w ,  Mały Rynek. 3841 3 3

Konia
silnego, wysokiego, sprzeda Tralnia 
wojskowa, Podgórze, ul. Kącik 19. 

4331 3 3

H U F A
znaną polską pastę do uh a wir.

poleca 3976 3 4
F A B R Y K A  C H E M IC Z N A

Stanisława ISoSa
w  Krakowie.

Ładne mieszkania
s ło n e c z n e ,  z  c a ły m  koruSorterci,
z 4, 3 i 2 pokoi do wynajęcia za­
raz. Ul. Karmelicka przedłużona 
1. 20S, obok staoyi tram w aju przy 
parku Krakowskim. Właściciel o- 
becny na miejscu między 5—6 po 
południu. 4120 6 10

S z u k a m
ra natychmiastową zapłatą w dobrym
stanie 4357 1 2

U S T  U S W P J  NATIONAL
Zgłoszenia natychmiastowe z poda 
niem rodzaju i numeru fabrycznego, 
oraz ceny pod „N atiossa l”  przyjmuje 
A dm inistracja „Nowej Reformy11.

chcących same szyć suknie. — Za­
czynam kurs praktyczny kroju i szy­
cia sukien od 1 Iipca i do tego 
czasu przyjmuję zgłoszenia; infor- 
maeye na miejscu od yodz. 6 — 7 
wieczór w pracowni Aottty Fflfoćr, 
ul. M ik o ła js k a  3 , 1 p. 4177 5 6

Psnsyonat wiejski
pod Krakowem

Bliższa wiadomość: u l. Szcze­
pańska 1. 9, U  p , od 12 3, 

f r S s r y y  lij!©;sssss&skai
4316 3 3

l ¥ .

C i ą p i e d e  I I  M a s y  d .  8  i  9  I i p c a  £ 3 1 5  r. 
1 1 0 .0 8 9  l o i i ś s t  —  5 § .© S 0  n a g r a n y c h .

Ł ą c z n a  s u m a  w y g ra n y c h :

1 5 , 3 0 9 = 2 © ®  f c o r m i *
Oprócz premii w kwocie: 700.000 koron

przypadają jeszcze następujące wygrane do wypłacenia: 
300.090, 200.000, 2 po 100.000, 80.0C0, 70.000, 1 po 60.000, 
2 po 50.000, 3 po 40.000, 3 po 30.000, 2 po 25.000, 10 po 
20.000, 15,000, 27 po 10.000, 47 po 5000, 434 po 2000, 

785 po 1000 K i t. d.

l © s ś w  d o  S I

F a c h o m  £
z kapitałem poszukuje w _więk- 
szem mieście kupna, dzierża­
wy, lub zastępstwa interesu 
gosp.-szynkars. (konc.) lu b  de­
likates. - restauracyjnego, rów­
nież reflektuje na jakikolwiek 
innego rodzaju interes katoli­
cki. Zgłoszenia przyjmuje Ad­
m inistracja „N. Reformy" pod 
Fachowiec 136. 4323 2 3

V , */« V ,
10 K 20 K 80 K.

Do następnych klast
*j(R losu '/* losu 7 t los

5 K 10 K 40 K.

4317 2 3

W ygrane wypłaca się natychm iast bez potrącenia. 
Zamówienia przekazem pocztowym lub za zaliczką 

wykonuje spiesznie biuro c. k. L o te ry i k la s o w e j  pod 
firmą:

1 . Hermann Sporu
W i e d e ń ,  S . ,  L S S i e 3 s a s s @  L .  2 .

m i a s t a  P e d g ó r z a
otwiera napo wrót swoje biura z dniem 1 Iipca 
b. r., przyjmując wkładki oszczędności na 
4 3/ 4°/o bez ograniczeń moratoryjnych. Przy 
zwrocie dawnych wkładek obowiązują jednak 

nadal przepisy moratoryjne.
Godziny urzędowe dla stron „od 9—12 rano 

w dnie powszednie.
4358 2 3 D y r e k c y a .

IC a rlflb a e
m - R<'. i k stra sse

P e a s l o u  t a d a
(dom B ritisą Hotel)

Pesssyoaai polslsi 
MarsiSaSewsfeScI-SSoser.

Kuchnia dyetetyczna, ceny 
znacznie zniżone, na żądanie 
prospekty. 3626 12 12

Mgła FrelflomRa
Wnndy Komarowe]

w Zakopanem, w gmachn 
szkoły zawodowej 

urządzona według najnowszych 
wymagań hygieny, otwarta 
przez całe wakacje za opłatą 
6 koron miesięcznie poleca się

4256 3 o

K u p u j ę
s p ry c h y , dzwona i  p ia s ty . —  
Zgłoszenia: D , I ,  R o b i n s o h n ,
B i e l s k o .  4322 3 3

wykształcona, sympatyczna, 
poszukuje zajęcia w biurze, 
sklepie do kasy lub ekspedy- 
cyi lub innego w domu pry 
watnym. Zgłoszenia: Zakopa­
ne, willa Szałas, z listami pp.
B ło ń sk ic h . 4257 3 o

!!!  polacy!!!
Pierwszorzędny polski lekarz d e n -  
tiysia Dr IŁ ordynuje leczniczo 
i wykonuje roboty techniczne za 
skromnem honorarynm. W ieleń, I., 
Spiegelgas e (tuż obok Grabenu) 
Nr 13,11179. Telefon 20/VlII. Or- 
dynacya od godziny 2 —6, w nie­
dziele od 9 —12 rano, 4199 4 19

la i mm
poleca najtaniej J®2skffl J. S3av!iś, skiad fabryczny, K ra- 
l0 V 0  P©le (KOnigsfeld) pod Bernom. 4093 5 6

L. 61/15 4375 1 3

i s t S i z m :
Wzywam wszystkich PP. Notaryuszy, 

względnie ich zastępców w okręgu c. k. Izby 
notaryalnej urzędujący cli, z Nyyjąbkiem Tar­
nobrzega, Rozwadowa, Niska i Ulanowa, ab}  ̂
bez żadnej zwłoki urzędowanie rozpoczęli, 
jeżeli tego dotąd nie uczynili, i sprawozdanie 
tutaj złożyli.

W Tarnowie, dnia 25 czerwca 1915.
Prezydent c. k. izby notaryalnej

© H j m w w / t e k l .

SAS

lliaiwisma g w a iiM a Jeno <l>« .  i W . j g l g i a  Mii.

31 c. k. Loterie iî śstw&wa
na wspólne wojskowe cele dobroczynne.

________________  9 ---------------------------------------

Ta loterya w gotówce
Obejmuje 21.146 w y g r a n y c h  g o t ó w k ą  w ogólnej 

ilości 625.000 koron. Główna wygrana:

Ciągnienie nastąpi jawnie w Wiedniu 15 Iipca 1915 
p f -  L o s  k o s z t n i ©  4  k o a » © s iy .  i s e

Losy są do nabycia: w oddziale loteryj dobroczynnych, Wiedeń, 
m , VordereZollamisstrasse 5, w kolekturach loteryjnych, trafikach, 
w urzędach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, 
w kantorach wyfflńny itd. — Dla kupujących losy plany gry zadarmo, 

przesyłka losow wolna od opłaty pocztowej.

2  c .  I ł  G e2 ©*\ B y r e k e y l  I© Sory| p a ń s S w a w y c h .
3954 7 10 (Oddział loteryj na cele dobrecaynne).

Fe l i e l s a y i i l
snych malarzy, dyw: 

do nabycia 4327

l a l a  s n k c g g n a ,  M s s  S p i s l S .
kilka pierścionków, kolia, dwa obrazy współczesnych malarzy, dywany 

perskie i meble z trzech pokoi tanio do nabycia 4327 S 3

W  niżej podanych handlach nabyć można pasztet w tubkach p o '8 0 h t. z,

J B i i g n e n - P a s t e t e “
który daje tyle pożywienia, co */* kil° mięsa wołowego i jest przytem 
bardzo smaczny i łatwo straw ny: 51. Allerhand. L. D int:nfass, 51. 
Dutkiewicz, 51. Feiner, A. Grafczyński, Ant. Hawełka, Katolicka 
Spółka Handlowa, L. Lewicki, Bracia Rolniccy, M. Statter, A. Tesiar,

I. W entzi. - 4381 1 3

L. 1809. 4335 3 3

E llia  3 0  czey iv c3  ft. v . od godziny 9 rano do go­
dziny 12 w południc: odbędzie się w ratuszu publiczny prze­
targ, celem puszczenia w dzierżawę na czas od l  iipca 1915 
do 31 grudnia 1916:
1. prawa poboru opłat rzeźniczych za użycie rze- 

zalni przy cenie wywołania tytułem rocznego 
czynszu w kwocie . .  .......................................... 8100 K

2. prawa poboru opłat za użycie płuczkami Haków 
i jelit z bydła rogatego przy cenie wywołania 
tytułem rocznego czynszu w k w o c ie ...................  175 K

3. prawa poboru opłaty podstajennej ze stajni 
i chlewów rzezalnianych przy cenie wywołania 
tytułem rocznego czynszu w k w o cie .................... 400 K

4. prawa poboru dodatku gminnego od podatku 
spożywczego od mięsa w wysokości 100 procent 
przy cenie wywołania tytułem rocznego cy n szu
w k w o c ie ,........................................................................ 61100 K

Wnoszący .oferty, należycie ostemplowano i opieczęto­
wane, m ają wyraźnie zaznaczyć, iż im warunki przetargu 
są znane, i że im się poddają, podać cenę za każde z wy­
żej wyrażonych praw osobno i złożyć w Kasie miejskiej 
zakład w wysokości co najmniej 10 procent, t. j. w kwocie 
7100 koron, a kwit kasowy wraz z ofertą wręczyć Komisji 
przetargowej. ,?-

Oferty wniesione po 12 godzinie w południe nie będą 
uwzględnione.

W arunki przetargu możua przeglądać w ratusza w go­
dzinach urzędowych.

M a g i s t r a t  T F a rn ó w , 

dnia 21 czerwca 1915.
Wićeburmistz:

B r  m a t * .

d ru k a rn ia  L ite ra ck a  -w K rakow ie, ul .Jag ie llońska  Nr 10. Rządca d r u k a m i  L .  K .  Górski.


